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Reakcja państw zachodnich i U. S. fl.
n a  a n e k s i e  C z e c h  i  M o r a w

Wasszawn. 22. 3. (Tel. wł. — 1. r) . 
Inkorporacja Czech i Moraw do Rze­
szy Niemieckiej wywołała zarówno w 
Anglii i Francji, jak i w Stanach Zjed- 
noczonych głębokie poruszenie, które? 
go wyrazem były noty protestacyjne 
wspomnianych państw i nieuznanie 
wcielenia do Rzeszy Czech i Moraw ze 
strony rządów Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych.

Najsilniejsza była reakcja państw 
anglo-saskich. Stany Zjednoczone 

prócz noty, zastosowały represje go­
spodarcze wobec Rzeszy, Anglia 
zaś określiła swe stanowisko w o-
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Postulaty dyrektoriatu k ła jpedzkiego  
pod adresem rządu litewskiego

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Według informacji, nie potwierdzo­
nych oficjalnie, dyrektoriat kłajpedzki 
wysunął pod adresem rządu litewskie- 
go postulaty, które domagają się utwo 
rżenia z obszaru kłajpedzkiego wolne? 
go miasta Kłajpedy, przekazania w rę­
ce dyrektoriatu administracji kraju 
kłajpedzkiego, sprawowanej dotych­
czas przez gubematurę litewską.

W  razie utworzenia wolnego mia­
sta Kłajpedy, dyrektoriat objąćby miał 
również zarząd poczt, telefonów, tele­
grafu, zarząd kolei i zarząd celny. — 
Również sprawy bezpieczeństwa znała 
złyby się w  zakresie prac dyrektoriatu. 
Żandarmeria i straż pograniczna litew­
ska byłyby wycofane z obszaru Kłaj­
pedy do Litwy.

N ad postulatami wytkniętymi przez 
dyrektoriat, obradować będzie gabinet 
litewski, który poweźmie odpowiednie 
decyzje.

• • •
Warszawa, 22. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

Zwołana w  dniu 21 bm. na godzinę 
wpół do 11 rano sesją sejmu litewskie­
go, została odroczona. Min. spraw za­
granicznych Urpszys, który powrócił

Nominacja p. Maciszewskiego
Warszawa, 22. 3. (PAT.) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej mianował p. Se­
weryna Arciszewskiego, dotychczaso­
wego kuratora okręgu szkolnego wo­
łyńskiego podsekretarzem stanu w  Mi 
nisterstwie Wyznań Religijnych i O- 
świeccnia Publicznego.

strym przemówieniu wygłoszonym 
przez premiera Chamberlaina w 

Birmingham.
Francja współdziała wprawdzie ści­

śle z Wielką Brytanią w jej akcji dy­
plomatycznej, pozostawia jednakże 
inicjatywę tej akcji rządowi angiel­
skiemu. Taktyka min. Bonnet‘a opiera 
się w  tym wypadku na domysłach co 
do

ewentualnego braku solidarności 
pomiędzy Berlinem i Rzymem w 
sprawie pretensji włoskich wobec 

Francji.
W  kołach Quai d ‘Orsay uchodzi bo-

wczoraj do Kowna, odbył konferencję 
z prezdentem państwa, referując mu 
obecną sytuację polityczną. N a godzi­
nę 17, wyznaczono posiedzenie rady 
ministrów. .

Delegacja Słowaków w Berlinie
N arada am basadora W łoch  z  H itle re m

Berlin, 22. 3. (PAT.) Z Pragi dono. 
szą: W  poniedziałek odbyły się na 
zamku praskim obrady pod przewód- 
nistwem prezydenta Hacha, w 
, sprawie stworzenia nowego fron­

tu jedności i  wynikającym z tego 
faktu przegrupowaniem rządu pra­

skiego.
Prezydent Hacha przyjął 'dotychcza­

sowych członków rządu praskiego o- 
raz inne kierownicze osobistości cze­
skie.

Należy przypuszczać, iż jutro ukaże

Z aw iad om ien ie!
Niniejszym mamy zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że magazyny 

nasze zostały już zaopatrzone w n a j m o d n i e j s z e  m a t e r ia ły  
w i o s e n n e  na suknie, kostium y, płaszeze damskie oraz 
ubran ia  męskie.
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wiem za pewne, że Mussolini wystąpi 
oficjalnie z rewindykacjami w ciągu 
mowy, którą wygłosi w dniu 26 bm- 
Tym „nadziejom" Bonnefa należy 
przypisać, że francusko-niemieckie per­
traktacje handlowe nie zostały przerwa 
ne, czego dowodem jest, że delegacja 
francuska bawi nadal w Berlinie.

Obserwując sytuację międzynarodo­
wą, wytworzoną ostatnimi wydarze­
niami w  Europie Środkowej, przede 
wszystkim zaś inkorporacją Czech i 
Moraw do Rzeszy Niemieckiej, należy 
stwierdzić, że

syiuaćja ta jest o wiele bardziej na- 
prężona i znacznie poważniejsza 
aniżeli we wrześniu ubiegłego

roku.
O ile po Monachium można jeszcze by I 
ło myśleć, że opinia europejska przyj­
dę do wiadomości przyłączenie Sude­

rów do Niemiec, o ile można było przy 
puszczać, że pod rachunkiem Niemiec 
postawiona zostanie kreska i że na po­
rządek dzienny wejdzie sprawa kolo­
nii — o tyle obecnie widoki możliwo­
ści współpracy europejskiej oddaliły 
się bardzo. Zostało to dobitnie wyra­
żone przez premiera Chamberlaina, 
który m. in. oświadczył, że

trudno jest mieć zaufanie do no­
wych zapewnień ze strony Nie­
miec, jeżeli wielokrotne, i uroczy­
ście potwierdzone podpisem kan­
clerza Hitlera zapewnienia dane w

się komunikat o utworzeniu nowego 
gabinetu.

Berlin, 22. 3. (PAT. Ambasador wło 
ski w  Berlinie Attolico, po odbyciu 
wczoraj rozmowy z kanclerzem Hitle­
rem, z  marszałkiem Goeringiem i min. 
Ribbenłropem, odjechał do Rzymu, ce­
lem złożenia sprawozdania rządowi 
włoskiemu.

Berlin, 22. 3. (PAT.) Przybyła tu 
wczoraj wieczorem

delegacja rządu słowackiego z mi­
nistrem spraw zagranicznych Dur-

Monachium, zostały z  taką łatwo­
ścią anulowane.

Podstawą stosunków międzynarodo­
wych jest wzajemne zaufanie: a ten 
czynnik współpracy międzypaństwo­
wej został przez Rzeszę przekreślony 
jej ostatnimi wystąpieniami w Europie 
Środkowej, zarówno u  rządu angiel­
skiego jak i francuskiego.

Ekspansja Niemiec zdaje się iść w 
kierunku południowym, równocześnie 
zaś dalsze zarzewia konfliktu znajdują 
się na Zachodzie. Opinia francuska 
zdaje sobie sprawę z grożącego niebez­
pieczeństwa. Świadczy o  tym przemó­
wienie wygłoszone przez prezesa fe­
deracji b. kombatantów francuskich p. 
Pichot yr Orleanie.

P. Pichot wyraził obawę, że 
konflikt zbtojny jest nieunikniony 
i nawiązał przy tym do pogłosek 
o zamiarach Niemiec wobec Ho= 
landii i Belgii jako wstępu do akcji

przeciw Francji.
Powaga sytuacji międzynarodowej 

wymaga największej czujności. Należy 
przy tym bacznie śledzić fakty, albo­
wiem poprzednie posunięcia Rzeszy 
wywołały już dosyć, słownych prote­
stów. Wystarczy, jeżeli przypomnimy 
sobie oburzenie opinii państw zachod­
nich po Anschlussie, jak również po 
przyłączeniu Sudetów do Niemiec.

N a razie pozostaje wielką niewiado­
mą czy aneksja Czech i Moraw będzie 
powodem jakiejś bezpośredniej akcji.

czańskim, prof. Tuką i  niemieckim 
podsekretarzem stanu Karmasinem 

na czele.
Poza tym w skład delegacji tej wcho 
dzi 4 słowackich ekspertów.

Berlin, 22. 3. (PAT.) Niemieckie biu 
ro informacyjne donosi z Pragi:

Prezydent d r Hacha przesiał we 
wtorek prem. Beranowi zarządze­
nie, rozwiązujące obie Izby parla­

mentu w Pradze.
Dotychczas brak wszelkich wiadomo 
ści w sprawie nowych wyborów do 
rozwiązanej Izby posłów i Senatu.

Dementi
Warszawa, 22. 3. (Tel. wł. — I. r.). 

Z  kół Służby Młodych stwierdzają ka­
tegorycznie, że pogłoski, jakoby mjr. 
Ualinat miał ustąpić z zajmowanego 
stanowiska, są pozbawione wszelkich 
podstaw i są całkowicie nieprawd 
we.
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Pomyślny przebieg polsko-angielskich 
rokowań handlowych

Warszawa, 22. 3. (PAT.) W  dniu 21 
bm. o godzinie 18 odbyła się konferen 
cja prasowa, na której R. S. Hudson, 
minister handlu zamorskiego Wielkiej 
Brytanii oświadczył przedstawicielom 
prasy, co następuje:

„Wielką przyjemnością było dla mo* 
jej żony, dla mnie i członków delegacji 
złożenie wizyty krajowi, z którym zje* 
dnoczone królestwo pozostaje w jak* 
najbardziej zadawalających stosunkach 
handlowych od szeregu lat.

Głównym celem mojej wizyty było 
zapewnienie kontynuacji tych sto* 
sunków handlowych podług wy* 
tycznych, które zostaną zaaprobo­

wane’ przez oba kraje.
Ogólny brak  zaufania, który w roku 
ubiegłym zaważył na międzynarodo­
wych stosunkach handlowych, spowo* 
dował duże napięcie w sferze życia go* 
spodarczego we wszystkich krajach, a 
w  szczególności w krajach europej* 
skich. G dy więc do niedawna umowa 
zawarta w  r. 1935 była całkowicie za* 
dawalającą, pod koniec roku ubiegłe* 
go stało się widocznym, iż w dziedzi* 
nie handlowej wyłaniają się w pew­
nych kwestiach trudności. Sprawy te 
były przedmiotem korespondencji mię 
dzy obu rządami, w wyniku czego mój 
rząd zdecydował się na delegowanie 
do Polski przedstawiciela brytyjskie­
go ministerstwa handlu. Rezultaty roz 
mów naszego delegata miały być mi 
zreferowane w  czasie mojej obecnej 
wizyty w  Warszawie, którą odbywam 
z  polecenia mego rządu. Jestem zado* 
wolony, Iż

Nieprzemakalne PŁASZCZE skich I krajowych
p o l e c a  F A B R Y K A  U B IO R Ó W

Roih i Ruhdorfer 

Pierwszy błąd Niemiec
Zainteresowanie Włoch sytuacją W ęgier

Rzym, 22. 3. (PAT.) Korespondent 
londyński „Tribuny** pisze, że w Lon* 
dynie panuje przekonanie, że

Niemcy wchłonęły dziś do swego 
organizmu więcej niż mogą strawić 
i  że Niemcy uczyniły pierwszy du* 
ży błąd, anektując kraj czeski, gdyż 
naruszyły w  ten sposób charakter 
narodowy swego państwa i  rozpę­
tały fale oburzenia na całym świę­

cie.
Wymiana telegramów Mussoliniego 1 
Ciano z jednej strony, a  Teleki i Csa* 
ky z drugiej strony, uważana jest przez 
opinię angielską za akt pocieszający, 
ponieważ

Min. Seiter wyjechał
do Budapesztu

W arszawa, 22. 3. (PAT.) Dziś opu­
ścił Warszawę minister spraw zagra* 
nicznych Estonii p. Karol Seiter, uda* 
jąc się w  dalszą drogę do Budapesztu.

N a  dworcu żegnali p. min. Scltera 
naczelnik Zazuliński z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, poseł estoński 
Markus w  otoczeniu członków posel­
stwa, przedstawiciele Towarzystwa Poi 
sko»Estońskięgo i inni.

Trzymajcie nerwy na wodzy...
Przy zaburzeniach sfery nerwowej, ner* I zioła dla nerwowych Dra Breyera Nr. 4. 

wobólach, zbytniej pobudliwości, wynisz- Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
ciaiacci oasunizm bezsenności, stosuje sie ' Kraków-Podgórzc-

mogę stwierdzić, że rokowania p°* 
stępują w sposób całkowicie zada* 
walający i że mamy wszelkie dane, 

iż trudności zostaną usunięte.
Jestem niezmiernie wzruszony nie 

tylko szczerą gościnnością, okazaną 
mojej żonie, mnie, oraz członkom de* 
legacji w czasie naszego krótkiego po* 
bytu, lecz również ■ uczuciami sympa* 
tii, okazywanej przez obywateli poj- 
sk ch, których miałem przyjemność 
spotkać, w stosunku do kraju, który 
reprezentuję. Wszystko przemawia za 
tym, aby między naszymi krajami ist­
niała przyjaźń.

Zjednoczone królestwo zabiera pra* 
wie 20 procent eksportu polskiego, 
jednocześnie importując do P°lski gló
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Sankcje gnspodarcze Francji 
z a  a n e k s ie  C ta tk

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł. — i. r.). 
Za przykładem Anglii i Stanów Zje* 
dnoczonych rząd francuski wydał po* 
lecenie wszystkim bankom, aby nie do

telegramy te wykazują, zdaniem 
londyńskich kół politycznych, w 
jak dużym stopniu Włosi interesu* 

ją się niepodległością Węgier.

Awaria parowca szwedzkiego
Gdańsk, 22. 3. (PAT.) Dziś przed po 

łudniem parowiec szwedzki „Frode“ 
wyjeżdżając z portu gdańskiego, o* 
siadł na mieliźnie w odległości 80 me* 
trów od mola zachodniego portu gdań 
skiego. Z  pomocą pospieszyły mu ho­
lowniki gdańskie.

Statek ugrzązł tak głęboko, że po­
wstała konieczność częściowego wyła* 
dowania go.

Wiece manifestacyjne
z okazji uzyskania

Tarnopol, 22. 3, (Tel. wł.) Obwód 
OZN w  Tarnopolu zwołał na dzień 
16 bm. do sali Sokoła więc manife­
stacyjny w sprawie uzyskania współ 
r.ej granicy z Węgrami. N a wiec 
przybyło ponad lCOO osób, obecny 
był również wicewojewoda tarnopol

wnie fabrykaty i surowce, niezbędne 
dla polskiego konsumenta i polskiego 
przemysłu. Wobec powyższego nasze 
stosunki handlowe mogą i winny się 
jak najbardziej wzajemnie uzupełniać.

Mam całkowitą wiarę w stabilizację 
i wzmożenie się dobrobytu Polski, Pol* 
ska — to kraj zdolny do wielkich osią* 
gnięć, naród polski jest krzepki i pra* 
cowity i ma mocną wolę osiągnięcia 
rozbudowy swej Ojczyzny wysiłkiem 
i przezornością.

Serdecznym życzeniem rządu i kra* 
ju, które reprezentuję jest, aby wasze 
wysiłki odniosły .sukces i zapewniły 
wielką przyszłość waszemu krajowi.

Minister Hudson odpowiadał na* 
stępnie na liczne zapytania stawiane 
mu przez zebranych.

konywały wypłat sum zdeponowanych 
przez dawny rząd czechosłowacki, lub 
instytucje czechosłowackie.

W  tutejszych kołach politycznych są 
dzą, że Francja, która wypowiedziała 
układ handlowy zawarty z Czechosło* 
wacją, nakłaniana jest przez rząd an­
gielski w celu ewentualnego wydania 
dalszych zarządzeń, mogących przy* 
brać formy pewnego rodzaju sankcji 
ekonomicznych przeciw Niemcom.

Nowy gmach pocztowy 
w Rawie Ruskiej

Onegdaj bawiła w Rawie Ruskiej 
komisja budowlana z ramienia Dyr. 
Poczt i Telegr. we Lwowie złożona z 9 
osób pod kierownictwem inż. Zawadź 
kiego i mgr. Szczepańskiego. Komisja 
zadecydowała o zakupie parceli, co 
w najbliższych dniach zostanie sfinali* 
zowane.

W  tej samej sprawie przybył do Ra­
wy Ruskiej dyr. Poczt i Telegr. we 
Lwowie p. Moszoro i prawdopodo* 
bnie jeszcze tego roku rozpocznie się 
obok dotychczasowego budynku po* 
cztowego budowa nowoczesnego gma­
chu pocztowego.

Pogoda w dniu dzisieiszsm
Zachmurzenie duże z opadami śnież* 

nymi, głównie w południowej połowie 
kraju. Umiarkowane wiatry z północ* 
nego zachodu. W  wileńskim i na Pole* 
siu z południowego wschodu.

granicy z Węgrami
ski p. Bazyli Rogowski, oraz przed* 
stawiciele wojska. Referat wygłosił 
nacz. Eugeniusz Kopeć, akcentując 
dobitnie łączność i węzły łączące 
dwa narody polski i węgierski, obec 
nie zacieśnione jeszcze przez wspól­
ną granicę.

Po wysłuchaniu referatu zebrani 
uchwalił: wśród entuzjazmu rezolu* 
cję dziękującą władzom polskim za 
skuteczne zorganizowanie akcji dy­
plomatycznej za przyłączeniem do 
Węgier t. zw. Rusi Podkarpackiej.

Zstczenia
dla liaszelissao Wadia

Warszawa, 22. 3. (Tel. wł. — 1. t.). 
Zarząd główny Stowarz. Chrześcijan* 
sko * Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych złożył życzenia 
imienin Marszałkowi Polski Edwardo­
wi Śmigłemu Rydzowi.

M arszałek Goring
wyjechał do San Remo

Berlin, 22. .3. (PAT) Urzędowo ko. 
munikują, że marszałek Goering wyje* 
chał wczoraj, w towarzystwie małżonki 
do San Remo, gdzie zakończy przerwa* 
ny urlop wypoczynkowy.

Nowe okręty
floty francuskiej

Paryż, 22. 3. (PAT.) Minister mary* 
narki wojennej Campinchi, podpisał 
wczoraj zamówienie na budowę 4*ch 
kontrtorpedowców o  wyporności 1772 
tony każdy. Otrzymają one nazwy: — 
„Intrepide", ,,Avent?urier'', „Temerar. 
re“ i „Opiniatre‘‘.

K a ta s tro fa  e s p re s s o
Berlin, 22. 3. (PAT.) Wczoraj o go* 

dżinie 22.20 wykoleił się koło Greiffen 
berg pociąg pospieszny Berlin—Sass* 
nitz. Palacz lokomotywy został zabity, 
kilka osób jest rannych.

BF/ojre lr
od ra n a  do godz. 18  
w  skrótach telegr,

W KRAJU
□  Minister Beck przyjął ambasado, 

ra Francji p. Noel..
□  Krążą pogłoski, że Izby ustawo* 

óawcze po uchwaleniu budżetu, nic 
zakończą swych prac, bowiem Pan Pre* 
zydent odroczy sesję na miesiąc.

□  Z powodu wyższych kosztów u* 
trzymania w COP, pracownicy pań* 
stwowi otrzymają jednorazowy doda­
tek w kwocie od 100—200 zł.

□  Ze Stanisławowa wysiedlono księ 
dza gr.*katol. Bonesa za działalność 
niezgodną z obowiązującymi prze* 
pisami.

ZA GRANICĄ
□  Władze węgierskie odstawiły do 

granicy słowackiej 300 czeskich ofice* 
rów i  szeregowych wziętych do niewo* 
li po ucieczce Wołoszyna.

□  Z dniem 1 kwietnia ludność 
austriacka będzie mogła nabywać 
wszelkie tłuszcze tylko na podstawie 
przydziału kartek-

□  Spadkobiercy Lwa Tołstoja otrzy 
mali od rządu rumuńskiego 150 milio* 
nów lei odszkodowania za wywłaszczę 
nie na rzecz państwa olbrzymich dóbr 
leśnych w Besarabii, które należały do 
słynnego pisarza.

□  Z  Włoch odjechały pierwsze trans 
porty robotników rolnych do Nie* 
mieć, których liczba przewidziana jest 
w roku bież, na 40 tys. osób.

□  W  Vilasaora (prowincja Gerona) 
w Katalonii odnaleziono 23 trupy za* 
mordowanych przez brygadę między* 
narodową w czasie odwrotu czerwonej 
armii. Trupy tc stanowią cały personel 
szpitala miejscowego.

□  W  Havanie zginął w  katastrofie 
samochodowej radiotelegrafista m/s 
„Piłsudski*'. W  wypadku tym odnieśli 
rany K. Jędrusiak, drugi radiotelegraf!* 
sta statku i Al. Narel mechanik statku. 
S. p. Koplina pochowano w  Havanie-

□  W  Londynie wykonano wyrok 
śmierci na Harry Armstrongu, który w 
dniu 2 stycznia w hotelu Iambeth za* 
mordował Peggy Irene Pentcost.

□  W  Francji ogłoszono dekret, we. 
dle którego zarejestrowany bezrobotny 
jest obowiązany przyjąć wszelką pracę, 
zaproponowaną przez Państw. Urząd 
Pośrednictwa Pracy. W  razie odmowy, 
bezrobotny traci prawo do zasiłku na 
przeciąg roku.
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o w o / s r t y o / i  w e  f r a i m c j b
N a skutek ostatnich uchwał par­

lamentu francuskiego, rząd Dala- 
dier‘a otrzymał szerokie pełnomoc­
nictwa. Francja weszła w  ten sposób 
w okres rządów dyktatorskich. Jest 
to następstwo wielkich niepowodzeń 
zarówno w  polityce wewnętrznej jak 
i zagranicznej — co zresztą jedno 
z drugiego zawsze wypływa.

Zwycięstwo frontu ludowego i rzą 
dy Bluma w  konsekwencji doktryn 
nerstwa socjalistycznego przyniosły 
poważne przekształcenia zasad poli« 
tyki zagranicznej Paryża. Plan urato­
wania bankrutującego systemu ge- 
newskiego przez wciągnięcie do po- 
lityki zachodnio-europejskiej Rosji 
— nietylko nie dał oczekiwanych re­
zultatów, ale przez swoje wybitnie 
ideologiczne nastawienie zaognił sto­
sunki z Włochami i dopuścił do o- 
krążenia Francji od strony Morza 
Śródziemnego. Nieratyfikowanie u- 
kładu rzymskiego Mussolini—Laval, 
sympatie francuskie po stronie czer­
wonych w  Hiszpanii, przy równo­
czesnym wykazaniu słabości Rosji — 
wszystko to razem dało fatalne wy* 
niki i  osłabienie prestigu, poderwa- 
nego ostatecznie klęską Czechosło­
wacji.

Tak samo zemściło się doktryner­
stwo socjalistyczne i na polityce we- 
wnętrznej Francji. Eksperymenty so­
cjalne osłabiły siłę militarną Francji 
a fala kryzysów gabinetowych pozba 
wiała ją kierownictwa w najkrytycz- 
niejszych momentach w  r. 1938.

Główny filar kontynentalny syste­
mu powersalskiego nie potrafił do* 
stosować swych metod pracy i poli­
tyki do wagi nadchodzących chwil. 
W  ogóle wielu ludzi do dziś dnia nie 
chce zrozumieć, że dla przeciwstawię 
nia się ideologii totalistycznej, państ* 
wa o innej strukturze ideowej, cho­
ciażby w  imię obrony swoich idea* 
łów demokratycznych, muszą dosto­
sować swą metodę do metody prze* 
ciwnika, w  przeciwnym razie nastąpi 
katastrofa.

Pełnomocnictwa dyktatorskie u- 
dzielone rządowi Daladiera, rozumieć 
należy jako objaw zrozumienia tej 
prawdy, że przynajmniej w  chwilach 
historycznych stugęhny rząd musi 
ustąpić wobec konieczności szybkiej 
i  bezwzględnej decyzji. Cała polityka 
Francji przypomina leczenie chorego, 
którego przewlekłe, a nawet już chro 
niczne cierpienie można było dawno 
uleczyć radykalnie chirurgicznym za­
biegiem, domowi jednak lekarze 
wszechnauk odradzają operację i  sto 
sują łagodne zabiegi, wychodząc 
z założenia, że operacja to zawsze 
niebezpieczeństwo. Ale stan organi­
zmu pogarsza sie z biegiem lat i w 
końcu nic innegó nie pozostaje, jak 
cięcie chirurga. Tylko, że już w tej 
przymusowej sytuacji niebezpieczeń­
stwo operacji wzrosło ogromnie, od 
1 proc, przed laty do 90 proc, wobec 
wyczerpania organizmu, atakowane­
go raz po raz złośliwą chorobą.

Pan Daladier uzbrojony w  lancety 
z pełnomocnictw ma spełnić rolę te­
go chirurga, Tylko to  małe ale, ten 
procent bezpieczeństwa operacji i 
groza śmiertelnych zmagań niewąt­
pliwie zasmuca troską jego czoło.

Ale mimo wszystko cieszyć się na­
leży*, że Francja przynajmniej w obli­
czu historycznych wydarzeń potrafi 
się zdobyć na wewnętrzną konsoli­
dację. Tylko dziwić się należy, że u 
nas w Polsce niektórzy ludzie wszyst 
ko pojmują i rozumieją odwrotnie.

G dy niemal od lat trzech Naczelny 
W ódz nawołuje do zjednoczenia na­
rodowego dokoła hasła obronności

Senat przyjął ustawą o zabudowie
i zbywaniu gruntów państw, w obrębie portów morskich

Warszawa. 22. 3. (PAT). Wczoraj 
odbyło się plenarne posiedzenie Sena­
tu. Na wstępie sen. Gnoiński refero­
wał ustawę o dodatkowych kredytach1 
na r. 1938/39.

Ustawę przyjęto bez dyskusji. ♦
Sprawozdawca s. Wolf zreferował 

projekt ustawy o poszczególnych wa­
runkach służby państwowej, związa­
nych z przyłączeniem do P.oiski ziem 
odzyskanych, obejmuje on przepisy o 
ustaleniu stosunku służbowego i praw 
emerytalnych pracowników państwo­
wych na Ziemiach odzyskanych, a tak­
że pracowników publiczno - prawnych 
w instytucjach państwowych, mających 
odrębną osobowość prawną.

Senat projekt ustawy przyjął w 
brzmieniu uchwalonym przez Sejm.

S. Siciński referował nowelę do usta­
wy o ochotniczych lotach ćwiczebnych,

Ustawę przyjęto bez dyskusji.
S. Drozdowski referował ustawę o 

rozciągnięciu mocy obowiązującej prze 
pisów w niektórych daninach publicz­
nych, oraz monopolach państwowych 
na Ziemie odzyskane.

W  glosowaniu przyjęto ustawę bez 
zmian.

Wszystkie te projekty przyjęto bez 
dyskusji, jak również projekt ustawy o 
pożyczkach premiowych.

Sen. Klamer, referował nowelę do 
ustawy o francusko - polskim towarzy­
stwie kolejowym w  Paryżu, które, jak 
wiadomo, otrzymało koncesję na budo­
wę i eksploatację kolei Herby Nowe— 
Gdynia z odnogą Siemkowice—Czę­
stochowa.

Ustawę przyjęto bez zmian i bez dy­
skusji.

Prezydent Lebrun w  Londynie
Król i członkowie rządu powitali gości francuskich

Paryż, 22. 3. (PAT.) Prezydent Le­
brun wraz z małżonką opuścił wczoraj 
Paryż pociągiem specjalnym o godzi­
nie 8.15, udając się do Londynu. Prezy 
dentowi Lebrun towarzyszy minister 
spraw zagranicznych Bonnet i członko 
wie domu wojskowego prezydenta.

Calais. 22. 3. (PAT). Prezydent Le­
brun z małżonką oraz towarzyszącymi 
osobami, odjechał na statku „Cote 
d*Azur‘‘ o godzinie 11.45 z Calais, uda­
jąc się do Dover.

Londyn, 22. 3. (PAT.) Do D°ver u- 
dał się z Londynu ks. Gloucester, któ-

Ź ró d ło  f a ł s z m c h  p o g ło sek  

o mobilizacji na Węgrzech
Budapeszt, 22. 3. (PA T) W ęgier- j 

ska Agencja Telegraficzna komuni­
kuje, że pozbawione wszelkich p od­
staw wiadomości o częściowej mo­
bilizacji na W ęgrzech spotkały się 
wczoraj ze stanowczym zaprzecze­
niem poselstwa węgierskiego w  P a­
ryżu,

1 Polski, paraliżuje się jego inicjatywę 
1 wysuwaniem nieskończonej ilości za­

strzeżeń, żąda się naśladownictwa stu 
gębnych rządów wielkich detnokra-
cyj Zachodu.

G dy te wielkie demokracje w o- 
bliczu wielkich wydarzeń wpro­
wadzają u  siebie dyktatorskie rządy, 
wówczas ci sami ich zwolennicy prze 
chodzą nad tym faktem do porządku

Za zgodą Izby, sprawozdawca s. 
Barcikowski referuje następnie łącznie 
ustawę o rozrachunku między skarbem 
Państwa, polskimi kolejami państwo­
wymi i Państw. Funduszem Drogo­
wym, a Bankiem Polskim, Bankiem . 
Gospodarstwa Krajowego i Państwo­
wym Bankiem Rolnym. Ustawę o zmia 
nie statutu Banku Polskiego i ustawę 
o powiększeniu obiegu biletów skarbo 
wych.

Sen. H&mpel referował ustawę o za­
budowie i zbywaniu gruntów państwo 
wych w obrębie portów mofskich.

Dlatego też nie wątpi mówca, że Wy 
soki Senat z zadowoleniem przyjmie 
do wiadomości i ten nowy dowód 
aktywności rządu polskiego na odcin­
ku morskim, jakim jest przedłożona 
obecnie ustawa o ustanowieniu prawa 
zabudowy, oraz zbywaniu i zamianie 
niektórych gruntów państwowych, po-

Sowiecka propozycja zwołania
M e r e n t i i  m ię d zy n a ro d o w e j

gielski 18 bm. zapytał rząd spiwieckiM oskwa, 22. 3. (P A T ) W ydział 
prasowy komisariatu ludowego spr. 
zagranicznych podał do wiadomości 
korespondentów zagranicznych ko­
munikat, w  którym

rząd sowiecki dementuje rzeko­
mo rozmowy polsko-sowieckie i 
rumuńsko-sowieckie odnoszące 
się do współpracy Polski i  Ru­
munii z ZSRR w  razie ewentual­

nego konfliktu.
Kom unikat stwierdza, że rząd an-

ry powita przybywającego prezydenta | 
republiki francuskiej z otoczeniem w 
imieniu króla Jerzego VI i królowej.

Dover, 22. 3. (PAT.) Statek „Cotę 
d‘Azur“ eskortowany przez dywizjon 
francuskich kontrtorpedowców i eska­
drę brytyjskich samolotów wojsko­
wych przybył ok. godziny 13-tej do 
Dover. N a powitanie przybywającego 
prezydenta republiki francuskiej odda­
no w porcie w Dover salwę honoro- 
wą.

Prez. Lebrun z Małżonką, prowadzo 
ny przez brata króla Jerzego VI, ze-

Stwierdzono obecnie, że
autorem tych fałszywych pogło­
sek jest korespondent budapesz­
teński jednej z rancuskich Agen 

cyj Telegraficznych, 
który zmyślając te fałszywe wiado­
mości, działał na szkodę interesów
Węgier.

dziennego i w dalszym ciągu sieją 
zamęt.

Ale czas już zaprzestać tej zabawy 
w straszaki totalizmu, czas zaprze­
stać siania defetyzmu i nieodpowie­
dzialnych alarmów. Nakazem chwili 
jest pamiętać o sile i wreszcie stanąć 
bez zastrzeżeń pod  sztandarem, na 
którym widnieje napis „H onor i 
Ojczyzna**. St. Starz.

W  szczególności ustawa ta  ma na wi­
doku ułatwienie rozbudowy portu ry­
backiego we Władysławowie, oraz 
ew. budowę innego portu, celem prze­
niesienia i osiedlenia rybaków helskich 
w związku z uznaniem półwyspu hel­
skiego za rejon umocniony.

Senat przyjął projekt ustawy w 
brzmieniu sejmowym.

Na tym porządek dzienny został wy. 
czerpany. Wpłynął wniosek sen. Pul. 
narowicza i innych o zawieszenie po­
stępowania karnego przeciw sen. Sem­
kowiczowi, toczącego się przed1 Sądem 
Grodzkim we Lwowie z oskarżenia 
wydawnictwa „Prasa Nowa'* i p. La» 
skownickiego o obrazę czci. Marszałek 
skierował wniosek do Komisji Regula­
minowej.

jakie zajmie stanowisko w; rasie za- 
grożenia Rumunii. Rząd sowiecki 
miał w odpowiedzi zaproponować

zwołanie międzynarodowej kon­
ferencji z udziałem W. Brytanii, 
Francji, Polski, Rumunii, Turcji

• i ZSRR.
Rząd angielski, uznając propozycje 

tę za przedwczesna-uchylił sie od iei 
przyjęcia.

szedł na ląd. Mer m. Dover wręczył ad 
res powitalny. W  odpowiedzi prezyd 
Lebrun podkreślił ścisłe związki przy-- 
jaźni między Francją i ,W. Brytanią.

Następnie prez. Lebrun i  ks. Glou­
cester wraz z towarzyszącymi im oso­
bami odjechali do Londynu.

Londyn, 22. 3. (PAT.) Pociąg wio­
zący prez, Lebrun i ks. Gloucester wraz 
z towarzyszącymi im osobami przybył 
o godzinie 15-tej d» Londynu.

N a dworcu Victoria) bogato udeko­
rowanym, król Jerzy VI i królowa El­
żbieta, serdecznie przywitali się z prezy 
dentem republiki francuskiej i panią 
Lebrun. Wśród osobistości obecnych 
na dworcu, znajdowali się księstwo 
Kentu, księżna Gloucester, członkowie 
rządu z prem. Chamberlainem i lordem 
Halifaxem, pierwszy lord admiralicji 
i szef sztabu generalnego,

W  czasie powitania, kompania ho­
norowa pułku gwardii szkockiej pre­
zentowała hr°ń, przy dźwiękach Mar- 
sylianki.

Z  dworca wszyscy dostojnicy udali 
się galowymi karocami w orszaku do 
pałacu Buckingham, owacyjnie witani 
po drodze przez zgromadzone na uii- 

„cach tłumy ludności.
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flntyniemieckie nastroje w Londynie
O s t r y  u tu li  w I z b i e  l  oetiÓ H  z  p o n u d u  a n e k s j i  

C z e c k o s ł o n u c j i  p r z e z  M iesn cy
Londyn, 21. 3- (PAT.) W  Izbie lor* 

dów odbyła się dziś debata w sprawie 
ostatnich wydarzeń w środkowej Euro* 
pie. W  debacie tej zabrał głos minister 
spraw zagranicznych lord Halifax. wy* 
głaszając obszerne przemówienie.

Czyniąc przegląd wypadków, Hali* 
fax oświadczył: „Trudno oprzeć się 
konkluzji, że

większość incydentów, które mia* 
ły miejsce przed inwazją niemiecką, 
została celowo wywołana i że ich

skutki były wyolbrzymione.
Nie trzeba się rozwodzić nad twierdze* 
niem, że prezydent Czechosłowacji do* 
orowolnie zgodził się na ujarzmienie 
swego narodu. Z okoliczności, w jakich 
udał się on do Berlina, oraz wobec te* 
go że część Czechosłowacji została już 
wówczas zajęta, każdy człowiek musi 
wyciągnąć wniosek, że nie było nawet 
pozoru negocjacji i że

jest rzeczą bardziej prawdopodób* 
ną iż rząd czeski postawiony został 
wobec ultimatum pod grozą gwał*

tu.
Z kolei lord Halifax przeszedł do 

polemik z twierdzeniem niemieckim, że 
to, co się stało w Czechosłowacji, nie 

' jest' sprawą interesującą lub obchodżą*
• cą W. Brytanię.

Przechodząc do posunięć kanclerza 
Hitlera, Halifax zaznaczył, że

do Monachium włącznie, można 
było uzasadniać tym, że Hitler był 
wiemy swej zasadzie wyłączenia 
nie niemieckich elementów z Rze*

szy.
Przez włączenie 8 milionów' Czechów 
do Rzeszy, Hitler niewątpliwie sprze* 
niewierzył się swej dawnej filozofii.

Świat nie zapomni, że we wrześniu, 
ab. r. powoływał się oń na zasadę sa* 
mostanowienia w  interesie 2 milionów 
Niemców sudeckich. Obecnie została 
ona gwałtownie naruszona przez sze* 
reg kolejnych aktów'.

Czy podbój Czechosłowacji — zaipy* 
tał Halifax — znaęzy, iż polityka nie* 
miecka wkraczając obecnie w nową fa« 
zę. będzie w. przyszłości ograniczopa 
tylko do skonsolidowania obszarów, 
zamieszkałych przeważnie przez lud* 
ność o narodowości niemieckiej, czy 
też że będzie skierowana ku panowa* 
niu nad nie niemieckimi narodami.

Jednolity front opinii francuskie!
w obec g ab in e tu  D a la d ie ra

Paryż, 2 l. 3. (P A T ) P o  uchwale­
niu pełnomocnictw gabinetowi Da* 
iadier i  po d  wrażeniem rozwoju wy* 
darzeń międzynarodowych, nastroje 
ipołeczeństwa francuskiego i cała sy 
tuacja wewnętrzna uległy poważnym 
przemianom.

Premier Daladier, który jeszcze 
wczoraj był' bardzo ostro zwab 
czany przez prasę socjalistyczna 
i komunistyczna, w  dniu dzi* 
siejszym otrzymuje ze wszyst­
kich niemal stron społeczeństwa 
deklaracje poparcia i zaufania. 

Komunistyczna „Humanite“ • stoi
dziś na stanowisku, że skoro rząd 
erywa z dotychczasową polityką za* 
graniczna, to  komuniści nie będą mu 
utrudniali -jego ciężkiego zadania.

Socjalistyczny „Populaire" w ko­
mentarzu do uchwalonych pełnomoc* 
nictw złagodził dziś w stosunku do 
,-sądu ton w  sposób bardzo znamien

Dep. Kerillis, k tóry bv ł jedvbvm 
prawie na prawicy członkiem izby, 
głosującym przeciwko pełnomocnie* 
twom, oświadcza dzisiaj na łamach 
swego dziennik* ».L‘Epogue“, że

Czy mamy jakiekolwiek zapewnienia 
że nie zostaną one użyte dzie indziej?

Każdy kraj, który ceni swą narodo* 
wą odrębność i suwerenność, został 
ostrzeżony przed niebezpieczeń­
stwem wewnętrznym, inspirowa* 

nym z zewnątrz1".
Do omówienie sytuacji w Rumunii, 

Halifax zaznaczył, iż istniały pogłoski, 
ż'e rząd niemiecki zajął bezwzględne sta 
nowisko w swoich rokowaniach gospo* 
darczych z rządem rumuńskim. Rad je* 
stem stwierdzić — oświadczył Halifax 
— że sam rząd rumuński zaprzeczył

Co m ó w i ą  w O e f f in ie ?
Berlin, 21. 3- (PAT.) Tutejsze koła 

prasowe obserwują obecnie z całą u* 
wagą rosnące antyniemieckic nastroje 
w W ; Brytanii, podkreślając, iż obec* 
nie rozpoczyna się otwarta rozgrywka 
między W . Brytanią i Rzeszą.

Dementiposehtwawęgienkiego
Paryż, 21. 3, (PAT). Agencja Havasa j 

ogłosiła następujący komunikat poseł* 
stwa węgierskiego w Paryżu: „Na pod» 
stawie informacji ze źródeł urzędowych 
uzyskanych w Budapeszcie, poselstwo 
węgierskie zostało upoważnione do ka* 
tegorycznego zaprzeczenia pogłosek, 
według których miały rzekomo miejsce 
koncentracje wojsk na południowych i 
południowo * wschodnich granicach 
Węgier.

Czystki i donosy staczały Komunistów 
w błoto szkodnictwa trockistowskiego.

Moskwa, 21. 3. (PAT.) Przemówić, 
nie Zdanowa na łS zjeżdzie partyjnym, 
poświęcone zmianom statutu partyjne* 
go, zostało przyjęte jednomyślnie — 
Zmiany te mają przede wszystkim na 
celu ułatwienie przyjmowania nowych

pp. Daladier i  Bonnet zostali 
dzięki pełnomocnictwom na cały 
niemal rok 1939 władcami i  nie* 
mai nieograniczonymi kierowni* 

kami kraju,
który musi stawić czoło niesłycha­
nym trudnościom. W  tych warun* 
kach — pisze Kerillis — obowiąz­
kiem naszym jest przezwyciężyć 
wszystkie niechęci i nieufności i m y 
śleć tylko o dobru powszechnym. 
Zamykamy zatem okres dotychcza* 
sowy. Skończymy z rekryminaćjami 
i otwieramy dziś rządowi nowy i sze 
roki kredyt.

Służba wojskowa
obywateli RtajpedzKith

Kowno, 21. 5. (PAT.) Z  Kłajpedy 
donoszą, że komendant wojenny kraju 
klajpedzkregó podał do wiadomości, że 
wobec, wystarczającego kontyngentu 
poborowych, mieszkańcy kraju klaj* 
pedzkiego, będą odbywali swoją po* 
winność wojskową tylko jako ochotni* 
cy. Ci, którzy się nie zgłoszą do służ* 
by, będą automatycznie zaliczani do. re* 
zerwy.

wiadomości, która posuwała się tak da* 
le, iż mówiła o ultimatum.

Ściślejszej współpracy ekonomicznej, 
w nadzieji nadania tym widokom szer* 
szych podstaw rząd brytyjski postano* 
wił zorganizować wizytę w sprawach 
gospodarczych w Niemczech. Inicjaty* 
wa ta jednak została udaremniona 
przez akcję rządu niemieckiego w ub. 
tygodniu i

trudno powiedzieć, kiedy będzie 
można podjąć inicjatywę.

Nie jest jeszcze rzeczą możliwą oce* 
nić w pełni następstw akcji niemieckiej.

Wystąpienia brytyjskich mężów 
stanu, choć określone za najmoc* 
niejsze, jakie padly od ostatniej 
wojny, stanowić mają — zdaniem 
kół tutejszych — fragment we* 
wnętrznej polityki, zmierzającej do

Poza tym pozbawione Są również 
podstaw wiadomości prasy w sprawie 
częściowej mobilizacji na Węgrzech.

Miały jedynie miejsce indywidualne 
powołania w celu uzupełnienia niekfó« 
rych kadr, powołanych do wzmocnienia 
pułków, przeznaczonych do zajęcia Ru= 
si, gdyż operacje te nie były wcale przy 
gotowane i musialy być powierzone 
przede wszystkim tylko pułkom straży' 
granicznej".

członków do partii oraz zapobieżenie 
pochopnemu wykluczaniu z partii.

Zniesiono więc masowe czystki, o* 
raz przyjęto zasadę, iż warunkiem 
przyjęcia do partii, pOwino być- u* 
znanie przez kandydata programu 
partyjnego, a nie jego opanowanie. 

Masowe czystki, oraz masowe donosy 
na Członków partii — jak wynika z 
mowy Zdano wa — pchały członków 
partii w błoto szkodnictwa trockistów*
skiego.

Mówca przytoczył Szereg przykła* 
dów, świadczących o tym, iż w rezulta* 
cie masowych czystek i denuncjacji 
wiele organizacji partyjnych przestało 
faktycznie istnieć.

Niektórzy „czyściciele'1 pracowali 
tak gorliwie, że w pracy tej straci*

I i  zdro w ie .
Panika, wywołana wśród komunistów 
masowymi czystkami i stałymi denun* 
cjacjami, doprowadziła do tego, że

Okupacja wojskowa Damaszku 
p rze z  w ła d z e  m a n d a to w e

Damaszek, 21. 3. (PAT.) Władze 
mandatowe przejęły władzę z rąk rzą* 
du syryjskiego i  zarządziły okupację 
wojskową Damaszku. P o  południu od» 
działy wojskowe stanęły przed budyń* 
kami rządowymi oraz obsadziły waż* 
niejsze skrzyżowania.

Z  rana obyły się nowe demonstracje, 
skierowane głównie przeciwko policji 
syryjskiej z powodu jej interwencji 
podczas wczorajszych rozruchów. Po* 
licja użyła broni. Są zabici i ranni.

W ysoki komisarz francuski w prze 
świadczeniu^ że władze syryjskie

Historia notuje liczne próby narzucę, 
nia swego panowania nad Europą, ale 

wszystkie te usiłowania prędzej 
czy później skończyły się klęską 
dla tych, którzy je podejmowali i 
nigdy na długą metę nie było moż* 
liwe panować nad wolnymi naroda 

mi.
Jeśli trafne są nauki historii, to  naród 
niemiecki może jeszcze pożałować tej 
akcji, która została podjęta w jego imię 
niu przeciwko narodom Czediosłowa.-

uspokojenia podnieconej opinii an» 
gielsldej.

Najwyraźniej inspirowana prasa nie* 
miecka nie ustępuje ani na krok wobec 
kampanii prasy brytyjskiej, wskazując 
na Londyn, jako na „centralę, świato* 
wej nagonki antyhiemieckiej1.'

Prawie rewelacyjne wyjaśnienia o sta 
nowisku Rzeszy publikuje dziś w ar* 
tykule wstępnym ,,Deutsche Ailg. Zei* 
tung‘‘ wychodząc z założenia, że dziś 
wyjaśnić się musi, czy Anglia jest za 
lub przeciw kontynentalnemu stanowi* 
sku Niemiec. Autor oświadcza:

Jeśli Anglia w swej polityce impe* 
riąłnej postępuje w myśl własnej 
decyzji, nie może ona stawiać Rze­
szy przepisów, co ma rozumieć pod 

,,stanowiskiem kontynentalnym".
Kto jest przeciw potężnej Rzeszy Nie* 
mieckiej, jest wogóle przeciw Rzeszy.

pragnąc uniknąć oskarżenia, zwracali 
się oni. do instytucji leczniczych o za* 
świadczenia, że ze względu na stan 
zdrowia :>raz inteligencji, nie mogą 
być wykorzystani pizez „wrogów kia* 
sowych", .Zaświadczenia takie wydawa 
no.

Poza tym zmiany, zaproponowana 
przez Zdanowa, zmierzają

do usprawnienia aparatu partyjne­
go iodgraniczenia jego funkcji, od 
aparatu państwowego w tym sen* 
sie, by organizacje partyjne nie du­
blowały organizacji państwowych. 
Istotnej dyskusji nad projektem

zmiany statutu partyjnego nie było, 
gdyż Zdanow dyskusję taką zamknął, 
odrzucając'ze góry szereg poprawek i 
dopuszczając jedynie dyskusję nad po* 
prawkaimi, odpowiadającymi jego te* 
zom, oraz nad poprawkami o charakte* 
rze' partyjnym.

nie śą w stanie utrzymać porządku, 
wyposażył swego delegata w pełno 
mocnidwa, by ten interweniował w 

oparciu o siłę zbrojną.
Rząd syryjski zawiadomiono, iż zarzą* 
dzenia te mają charakter tymczasowy. 
Z  polecenia wysokiego komisarza roz* 
plakatowano afisze, zakazujące wszel* 
kich manifestacji i  pochodów oraz wzy 
wąjące ludność do zachowania spoko*
ju-

Przesilenie gabinetowe trwa.
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Minister Selter
u ministra Becka

Warszawa, 21. 3. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym minister spraw zagranicz­
nych Estonii Selter był przyjęty przez 
ministra Becka, po czym min. Beck po­
dejmował go śniadaniem.

Pobyt min. Seltera w Polsce ma cha* 
rakter prywatny.

I D E A L N Y  
KREM P ERŁOWY

D O  Z Ę B Ó W

IHNATOWICZ, Lwów
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

Nota Stanów Zjedn.
do rządu niemieckiego

Waszyngton, 21. 3. (PAT). Podsekre 
tarz stanu Sumner Welle®, oświadczył 
wczoraj na konferencji prasowej, że od­
powiedź Stanów Zjednoczonych na no­
tę niemiecką, notyfikującą ustanowie­
nie protektoratu Czech i Moraw, wysla 
na została do Niemiec wczoraj po po­
łudniu. Ogłoszenie jej nastąpi we wto­
rek.

Audiencja ks. Humberta 
u Papieła Piusa XII

Citta del Vatirano, 21. 3. (PAT.) -  
Wczoraj rano, Papież Pius XII, przyjął 
!na uroczystej audiencji włoskiego na­
stępcę trpnu ks. Humberta, który zło­
żył Papieżowi wizytę w imieniu wła­
snym oraz Wiktora Emanuela III, kró­
la Włoch i cesarza Etiopii. Ks. Hum» 
bertowi towarzyszył ambasador włoski 
przy Watykanie.

Po audiencji u  Ojca Sw. ks. Humhert 
złożył wizytę kardynałowi sekretarzo­
wi stanu Maglfone.

Naruszenie granicy
Tokio, 21. 3. (PAT). Agencja Domei 

donosi x Chasrbina: Oddział żołnierzy 
sowieckich pod dowództwem oficera 
przekroczył w niedzielę granicę man­
dżurską na północ od1 Suifenho i rozpo 
czął budowę umocnień na terytorium 
Mandżukuo, ostrzeliwując patrole gra­
niczne. Japończycy odpowiedzieli o* 
gniem karabinowym, zmuszając żołnie 
tzy sowieckich do wycofania się. * 1 2 3

Białogród, 21. 3. (PA T) Podczas 
lotów pokazowych, urządzonych 
przez Aeroklub w  Lublanie, jeden 
'samolot spadł nagle z wysokości 50 
metrów na ziemię i rozbił się, przy 
czym pilot poniósł śmierć na miej­
scu.

Poseł Jaworski u strajkującej
czeladzi k o m in ia rsk ie j

Zarząd Korporacji Konc. Przemy* 
-łowców Kominiarskich wojew. lwow­
skiego we Lwowie — powołując się na 
odnośny paragraf Prawa Prasowego, u- 
prasza o zamieszczenie w najbliższym 
numerze „Dziennika Polskiego", nastę­
pującego sprostowania, dotyczącego za 
mieszczonego w' numerze 76 z daty 18 
marca 1939 artykułu pt.: „Poseł Jawor­
ski u  strajkującej czeladzi kominiar­
skiej".

1) Prawdą jest, że we Lwowie znaj­
duje się obecnie 8 pracowników bez 
pracy, jak również prawdą jest, że więk 
szość z tych nie może być zatrudniona 
z powodu swego nagannego trybu ży­
cia.

2) Prawdą jest, że na konferencji, od­
bytej w Okręgowym Inspektoracie Pra 
cy w dniu 21 lutego br. ustalono płacę 
zasadniczą wkalifikowanego pracow­
nika na 40 względnie 35 złotych tygo­
dniowo.

3) Prawdą jest, że Związek Pracowni 
ków wysunął żądanie podwyżki płacy 
do wysokości 55 złotych tygodniowo,

fforasoficfroc/o
n a  o d c i n k u  u i y b o r c z g m  m .  L w o w a

lacy we Lwowie powinni pójść 
wspólną polską listą.

Wczoraj odbyło się w sali lwowskiej 
Rady Miejskiej zebranie obywatelskie, 
zwołane przez prezydenta Lwowa dra 
Stanisława Ostrowskiego w celu zawią 
zania Komitetu, który obejmował by 
szerokie rzesze obywatelstwa m. Lwo- 
Wa.

Zebranie zagaił prezydent d r Ostrów 
ski, który w  dłuższym przemówieniu 
uzasadnił swoją inicjatywę zorganizo­
wania Komitetu Wyborczego życze­
niem społeczeństwa lwowskiego jak 
również otrzymanym mandatem od Sze 
fa Obozu Zjednoczenia Narodowego 
P. Gen- Skwarczyńskiego.

Mówca wskazał na trudną sytuację 
międzynarodową i na specjalne znacze­
nie w tej sytuacji Lwowa i Małopolski 
(Wschodniej. Prez. Ostrowski wyraził 
następnie przekonanie, że wszyscy Po-

O ś w i a d c z e n i e
Dnia 20 b. m. w sali Rady Miejskiej we Lwowie, został zawiązany pod 

przewodnictwem p. prezydenta dra Ostrowskiego „Chrześcijańsko - Narodo­
wy Komitet Wyborczy Obrony Interesów Lwowa", obejmujący szerokie sfe* 
ry  społeczeństwa polskiego.

W  skład tego nowego Komitetu weszły wszystkie organizacje polskie, któ­
re uprzednio zawiązały „Ogólnopolski Samorządowy Komitet Wyborczy 
Lwowa". Tym samym, ten ostatni Komitet Wyborczy Lwowa automatycznie 
wstrzymuje swoją działalność.

Postanowienie to zostało zakomunikowane przewodniczącemu nowopo­
wstałemu Komitetowi, który przyjął je z wdzięcznością do wiadomości.

ZA  PREZYDIUM KOMITETU:
Dr Stanisław Ostrowski Dr Bronisław Wojciechowski

D r Wacław Switkowski

D r u g i  p o b y t u
a m f i e l a h i e j  m i s j i  h a n d l o u e j  »» H u r s z a H i e

Warszawa, 21. 3. (PAT.) W  drugim 
dniu pobytu p. ministra R. S. Hudso- 
na w  Polsce, goście angielscy złożyli wi 
zytę p. min. Przem. i Handlu Romano­
wi, oraz ,pp. wiceministrom Sokołow­
skiemu i A- Rosemu.

Po wpisaniu się do księgi audiencjo- 
nalnej na Zamku i w Generalnym In­
spektoracie sił zbrojnych, oraz złożeniu 
biletu p. premierowi, p. minister H ud­
son wraz z towarzyszącymi mu osoba­
mi złożył wizytę p. ministrowi J. Becko 
wi i p. Mirosławowi Arciszewskiemu, 
pełniącemu obowiązki podsekretarza 
stanu w M. S. Z., a następnie p. wice­
premierowi Kwiatkowskiemu.

Przed śniadaniem, wydanym przez 
radę traktatową, p. min. Hudsona re­
wizytowali pp. wicepremier Kwiatkow­
ski, min. A. Roman, min. Beck i  inni.

co nastąpiło w  30 godzinach po faktycz 
nie wybuchłym strajku.

4) Nieprawdą jest, by podział okrę­
gów kominarskich zależny był od Kor­
poracji Kominiarzy, natomiast prawdą 
jest, że podział taki zależny jest tylko 
od' Władz Przemysłowych.

5) Prawdą jest, że Korporacja zgadza 
się na usunięcie z pracy pracowników 
prowincjonalnych, których we jest wię­
cej jak połowa.

6) Nieprawdą jest, że zysk miesięcz­
ny mistrzów wynosi od 1000—3000 zło­
tych, natomiast prawdą jest, że zysk 
miesięczny wynosi od 250—400 zło­
tych.

7) Prawdą jest, że poseł Jaworski wy 
słuchał postulaty pracowników, jak 
również prawdą jest, że pan poseł nie 
wysłuchał postulatów pracodawców.

8) Prawdą jest, że ob. Pasek, który 
przedstawił sprawę panu posłowi, jest 
b. urzędnikiem Ubezpieczalni, spraw 
kominiarskich nie zna i uczynił to je­
dnostronnie.

Za Zarząd Korporacji; Prezes: Fran­
ciszek Lesk’-

Zasadniczy referat wygłosił dyr. 
Uhma, po czym w dyskusji przemawia­
ło kilku mówców, opowiadając się za 
tezą stworzenia wspólnej listy.

Na zakończenie uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, że zebrani na sali przed­
stawiciele polskiego społeczeństwa 
Lwowa zawiązują ogólny komitet wy­
borczy pod nazwą: Chrześcijańsko-Na- 
rodowy Komitet Wyborczy Obrony 
Interesów Lwowa.

N a przewodniczącego komitetu wy­
konawczego wybrany został prez- dr 
Ostrowski.

Obszerniejsze sprawozdanie, ze 
względu na spóźnioną porę, zamieści­
my w następnym numerze.

Wieczorem p. min. Przem. i ITadlu 
A. Roman wydał na cześć gości angiel- 
skich obiad w hotelu „Bristol". W  o- 
biedzie .uczestniczyli ze strony angiel­
skiej ambasador Kennrad wraz z człon* 
kami ambasady brytyjskiej, min. R- S. 
Hudson wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami, oraz ze strony polskiej wice­
ministrowie Przemysłu i Handlu M. 
Sokołowski i A. Rosę, wiceminister 
Rolnictwa M. Wierusz-Kowalski, wice­
minister Komunikacji J. Piasecki, za-

Toast min. Romana
Warszawa, 21. 3. (PAT.) Przemówie­

nie wygłoszone przez p. ministra Prze­
mysłu i Handlu Romana na obiedzie, 
wydanym na cześć p. wiceministra han­
dlu zagranicznego Hudsona. Przemó­
wienie to podajemy w skrócie;

Ekscelencjo, Panie i Panowie.
Jestem wielce rad iż przypadł mi za­

szczyt powitania Weszej Ekscelencji i 
Pani Hudson w Polsce na samym po­
czątku podróży po tej części Europy.

Dzięki rozwojowi handlu i nauko­
wym badaniom w tej dziedzinie przy­
szliśmy do konkluzji, iż jeżeli jeden 
kraj wywozi coś d’o innego kraju, a trze 
ci kraj czyni to samo, nie należy mu w 
tym przeszkadzać, lecz należy być zado 
wolonym z tego z punktu widzenia wła 
snych interesów. Było to często przed* 
miotem rozważań przodujących ekono­
mistów. Jeden z najwybitniejszych z 
pośród nich John Stuart Mili, napisał

Odpowiedź min. Hudsons
W  odpowiedzi minister Hudson za­

znaczył, że od dawna interesuje się 
Polską, i że jego ojczyzna śledzi pilnie 
osiągnięci-', dokonane przez Polskę w 
ciągu ostatnich 20 lat.

Min. Hudson wyraził nadzieję, że 
polsko-angielska współpraca na polu

Białogród, 21. 3. (PA T) W  pobli­
żu wyspy Vis na Adriatyku, grecki 
statek „Valinos‘‘ rozbił się o skałę 
podmorską i zatonął. Załoga, 'złożo­
na z 30 osph- zdołała się uratować.

Wzruszający list
do Naczelnego Wodza

Cieszyn, 21. 3. (P A T ) W  związku 
z imieninami Naczelnego Wodze 
M arszałka • Smiglego-Rydza, mamy 
do zanotowania wzruszający gest 
emer. górhika z Karwin, ojca 8-miu 
synów, który jako wyraz hołdu dla 
Pana Marszałka złożył na FO N  zl. 
100 i przesłał na ręce Komitetu FON 
list, będący wyrazem nastrojów, pa­
nujących na odzyskanych ziemiach 
Śląska Cieszyńskiego:

Treść listu jest następująca:
.,Ja, A dolf Bończek, emer. górnik 

w  Karwinie szyb „H enryka", kolo­
nia 6 r. nr. 399, postanowiłem razem 
z 8-miu woimi synami z wdzięczno: 
ści za oswobodzenie ziemi nasze; 
spod zaboru, złożyć ten skromny dar 
na dozbrojenie naszej kochanej ar­
mii. Dzisiaj też w  przeddzień imienin 
Naczelnego W odza r idałem przeka­
zem zadeklarowane 100 złotych, tym 
bardziej wdzięczny, że gdyby zw y­
cięska armia polska nie była nas na 
czas oswobodziła, bylibyśmy dzisiaj 
zgubieni. W ierzymy, że podobnie 
jak my myślący, postąpią wszyscy 
obywatele Zaolzia. Teśli zajdzie po ­
trzeba, wszyscy z 8-ma synami i ja 
staniemy w  obronie ziemi polskiej". 
( —)  Podpis.

PRZECHODZĄC KOŁO MIEJSKIE] 
KOMUN KASY OSZCZ.. PRZY­
POMNIJ SOBIE, CZY ZAPŁACIŁEŚ 

DANINĘ NA POMOC ZIMOWĄ

:go gen. I
linowski, prezes Banku Polskiego A. 
Koc, b. minister August Zaleski, prezes 
Cz. Klamer, dyrektor gabinetu Min. 
Spraw Zagranicznych Michał Lubień 
ski, oraz wyżsi urzędnicy Min. Spraw 
Zagranicznych, Min. Skarbu, Min. Rol­
nictwa, Min. Przemysłu i Handlu, jak 
również przedstawiciele sfer gospodar­
czych. W  obiedzie wzięły również u* 
dział panie.

książkę, zatytułowaną „Zasady ekono­
mii politycznej". W  swych wywodach 
wspomina on wielokrotnie o handlu po 
między W . Brytanią a Polską (przez 
Gdańsk).

Uważam jednakże, iż bardziej prze­
konywującymi niż słowa są czyny. — 
I dlatego Wasza wizyta w Polsce, dając 
okazję do rozpatrzenia licznych zagad­
nień i spraw, wywołała wielkie zadowo 
lenie i jest wysoce ceniona przez rząd 
Polski.

Pomimo licznych różnic w ekono­
micznej strukturze naszych obu krajów, 
mogę powiedzieć, iż są one jednakowo 
ożywione tym samym duchem prawdzi 
wie pokojowej współpracy.

W  tym przekonaniu i ożywiony ty­
mi uczuciami, wznoszę mój kielich na 
cześć Jego Królewskiej Mości Króla Je­
rzego 6-go i za pomyślność brytyjskie­
go imperium.

gospodarczym zacieśni się jeszcze wię­
cej.

Przedstawiciele sztuki 
węgierskiej w Krakowie

Kraków, 21. 3. (PAT.) Wiceprezy­
dent miasta dr Klimecki podejmował o- 
biadem przybyłych do Krakowa z oka­
zji otwarcia Wystawy reprezentacyjnej 
sztuki węgierskiej przedstawicieli, rz.y 
du i sfer artystycznych Węgier.
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Ruś Zakaipacka przestała istnieć, 
wchodząc z powrotem w  skład krajów 
korony św. Szczepana. Dokoła kilku* 
miesięcznej historii tego kraju zogoi* 
skowały się nadzieje ukraińskich polis 
tyków, którzy w tym dziwacznym two* 
rze widzieli zalążek niepodległości 
Ukrainy. Całe strony zapisywano w 
prasie ukraińskiej wychodzącej w  Pol* 
sce na temat zamierzeń rządu Woło* 
szyna, rozdmuchiwano nadzieje otu* 
manionych mas. Kto jednak znał sto* 
sunki na Rusi Zakarpackiej, kto rozu* 
miał i oceniał właściwie nastroje tam* 
tejszej ludności, ten ani na chwilę nie 
miał złudzenia, że ta impreza musi się 
zakończyć fiaskiem.

Trudno na podstawie tej kilkumie* 
sięcznej imprezy ocenić należycie pań* 
stwowotwórcze zdolności Ukraińców 
małopolskich, którzy tłumnie pośpie* 
szyli za Karpaty organizować własne 
państwo. Jedynie zachowanie się „si» 
czy‘‘, tej zbrojnej siły Wołoszyna, przy 
brało tak charakterystyczne i  znamien* 
ne cechy, że nie sposób przejść nad 
nim do porządku dzienngo.

W  sile militarnej, chociażby najs 
mniejszego państwa, musi się przebijać 
duch rycerski. Objawia się on przede 
wszystkim w gotowości do walki z  
wrogiem, ale jego najszlachetniejsze 
cechy przejawiają się w stosunku do 
własnych współobywateli i w ludzkim 
postępowaniu ze słabymi. Jako naród 
rycerski szukamy przede wszystkim 
tych cech u innych, zwłaszcza bliskich 
nam społeczeństw. „Rycerskość" si* 
czowców znana nam jest z naszych wła 
snych przeżyć, ale przypuszczaliśmy, 
że na Karpatorusi, w stosunku do Cze* 
chów i Rusinów pojawią się w niej 
bardziej ludzkie akcenty. Niestety i tej 
iskierki nadziei musieliśmy sie pozbyć 
z chwilą zetknięcia się z rzeczywisto* 
ścią.

» » *
Nad Karpatami rozszalała się śnież* 

na zamieć.
W  granicznej stacji dźwięczą dzwon* 

ki. To alarmują Czesi, prosząc o po* 
moc w  tragicznej sytuacji. Z godziny 
na godzinę zwiększa się liczba zapo* 
wiadanych uchodźców.

Już zmrok ogarniał góry, gdy z gra* 
nicznego tunelu wynurzył się olbrży* 
mi pociąg, wiozący kobiety, rannych, 
chorych — cały korowód ludzkiej nę« 
dzy i niedoli. Żołnierze oddają broń, 
cywile pokazują tobołki, kryjące w 
swym wnętrzu przeważnie bezużytecz* 
ne przedmioty, zabrane w  bezmyślnej 
ucieczce chyba na pamiątkę minionej 
lepszej przeszłości.

Opowiadają przejścia ostatnich go* 
dżin. Tragizm, spotęgowany zaskocze„ 
niem wypadkami, maluje się w ich 
twarzach. Nagle pada słowo „sicz"! 
N a  jego dźwięk kurczą się pięści, a z 
ust wyrywają się słowa oburzenia i 
pogardy.

Sicz’ — wołają — rzuciła się na po*

3L p r a s y  z a g r a n i c z n e j

Oś po ostatnich wypadkach
„II Tclegrafó', dziennik rodziny Cia* 

no, publikuje interesujący artykuł w 
sprawie ostatnich wypadków czechosłoa 
wackich:

„Niemcy i Włochy pozostawiły sobie 
nawzajem wolną rękę, pierwsze dla 
swobodnego działania w Europie, dru­
gie na morzu Śródziemnym i w teryto* 
riach kolonialnych.

Zadanie Italii jest znacznie trudniej­
sze niż zadanie Niemiec. Anschluss, a- 
neksja Sudetów, następnie Czech ; Mo­
raw nie przedstawiały zbyt wielkich 
trudności.

Przeciwnie, my Włosi znajdowaliśmy 
się w niezwykle ciężkich warunkach, 
zmuszeni działać w odcinku silnie kon* 
kołowanym przez dwie potęgi świato­
we j nasze żądania dotyczyły bezpo­
średnio interesów tych właśnie mo-

Czy ma nas gniewać fakt, że na mo* 
rzu Śródziemnym nie ma takich dru­
gich Czech? 2e  nie możemy, nie pro­

© t f o i c j r o  r “© f o  <®o Hflu&S Z a f c a s r p n c B f B & j
ciąg, usiłując nas obrabować z resztek 
pieniędzy. Na nasze szczęście nadszedł 
oddział żandarmów i po krótkiej walce 
rozpędził tych „rycerzy". Padły strza* 
ły, jeden z nich zranił dziecko, które 
ot, tam w wagonie siedzi z obandażo* 
waną ręką.

Pociąg jedzie dalej do Polski, gdzie 
na stacjach kolejowych przygotowuje 
się dla nieszczęśliwych pomoc lekarską 
i  posiłek.

Umilkł turkot ostatniego wagonu, 
ale słowo „sicz" brzmi w ciszy karpac* 
kiej coraz donioślej, coraz brutalniej, 
z każdą chwilą wzmaga się jego echo 
natrętne, budząc przygnębiające re* 
fleksje.

* •  »
Z czeluści granicznego tunelu wysu* 

wa sie długi wąż zbiedniałych postaci.
Matki na rękach niosą dzieci. Na 

twarzach śmiertelne znużenie, w o* 
czach przerażenie. N a piechotę wśród 
śnieżnej zawiei, brodząc po pas w  śnie* 
gu śpieszyli ku polskiej granicy. Lecz 
tuż u wejścia do granicznego tunelu, 
czekała ich nowa klęska: sicz. Zrabo*

Co p is z ą  in n i

Siły moralne narodu — Pyrrhusowe 
zwycięstwo — Karpaty i Bałtyk

SIŁY M O RALN E N A R O D U  
Wypadki rozgrywające się po drir

giej stronie Karpat wywołały niebywałą 
ruchliwość u naszych siewców paniki. 
Jedni majaczyli o jakichś dymisjach, 
inni o powołaniu „rządu obrony naro* 
dowej"' a jeszcze inni, pragnąc widocza 
nie upiec własną pieczeń, wołali ozm'a= 
ny, mające rzekomo wydobyć „siły mc* 
ralne narodu". Niewiele pism, wśród 
których — trzeba podkreślić — były 
niektóre pisma opozycyjne, zdobyło się 
na jasną i trzeźwą ocenę sytuacji, nie 
ulegając panikarskiej psychozie.

W  odpowiedzi panikarzom pisze „Ku 
rier Poranny", że

„polityka polska budowała od wielu 
lat swoją przyszłość na własnych od 
nikogo uniezależnionych siłach. Cała 
myśl Józefa Piłsudskiego kontynuowa­
na obecnie przez Marszalka Śmigłego- 
Rydza nie opiera się na żadnej innej 

, idei, jak tylko na tej, że siła państwa 
polskiego zależy wyłącznie od nas, 
Polaków, że wszystko, cokolwiek ro- 

skierowane być musi w tym

Ta linia zasadnicza nie ulega w tej 
chwili żadnej zmianie.

Toteż z niemałym zdumieniem czy* 
tamy w prasie opozycyjnej jakieś na­
woływania do zmiany w polityce we­
wnętrznej.

Do zmiany? Jakiej?
Powiadają: do zmiany, która wy- 

krzesze w narodzie moralne siły.

wokując wybuchu wojny światowej po­
wtórzyć gestu .niemieckiego w stosunku 
do ziem, które są nasze?

My sobie z tego wszystkiego zdaje* 
my sprawę. Italia wic, czego chce i do­
kąd dąży. Jest pewna przyjaźni Hitlera, 
przyjaźni narodu niemieckiego. Wie 
także, na nar.-socjalistycznc Niemcy są 
z nią związane nieubłaganym prawem 
konieczności, silniejszym niż wszelkie 
traktaty, silniejszym niż wszelkie klau­
zule dyplomatyczne. Italia jest pewna, 
że Niemcy pozostaną jej wierne, nawet 
po zrealizowaniu wszystkich swoich 
rewindykacyj kontynentalnych.

Dlatego Italia cieszy się każdym 
wzrostem potęgi j prestigc‘u Niemiec 
hitlerowskich. Jej głęboki instynkt, jej 
zmysł polityczny mówią, że każdy 
wzrost siły niemieckiej, zrealizowany 
na póinoc od Alp, musi nieuchronnie 
sprowadzić modyfikację w stosunku 
sil ną morzu Śródziemnym.

Trzeba czekać. Italia jest mistrzynią 
w sztuce czekania. Gdy nadejdzie dzień 
działania, Włocbv uderzą z całą mocą".

w ano im pieniądze i odebrano  broń.
Słuchamy tych skarg, nie wierząc wła 

snym uszom. Więc tak wygląda podzię 
ka za uniwersytet w Pradze, za pomoc 
dla politycznych emigrantów. Nóż w 
plecy, rabunek w czasie tragicznego od 
wrotu — oto zapłata i rewanż „siczy".

N a drugi dzień rano przychodzą do 
Beskidu w białych opaskach na ramie* 
niu Karpatorusini:

Bronimy się przed rabunkiem Siczy. 
Przyszli tu nas terroryzować i nisz* 
czyć. My ich tu nie chccmy! Dziś ra* 
no rozpędziliśmy ich tymi oto rękami 
gdy chcieli opanować stację kolejową. 
Przegoniliśmy ich w  góry!

* * *
Złamany bólem siedzi w wagonie 

czeski oficer. Pytamy towarzyszów je* 
go niedoli o powód tej rozpaczy. Si* 
czowcy w  czasie rabunku przed' poi* 
ską granicą zabili mu żonę — pada od* 
powiedź.

« •  «
A  teraz obrazek ze Lwowa.

Pomówmy o tej sprawie otwarcie.
Czy w Polsce nie ma dostatecznie 

potężnych sił moralnych, potrzebnych 
do wypełnienia w właściwej chwili po* 
trzębnego obowiązku?

I — przedtem — co to są te siły mo­
ralne, w czym się wyrażają?

Będziemy chyba zgodni w tym, że 
siła moralna w narodzie polega na je­
go żelaznej, nieugiętej woli utrzyma­
nia własnego bytu państwowego, na o* 
fiamej do najwyższych granic gotowo­
ści w jego obronie, na świadomości ni­
czym nigdy nie naruszanej, że nie ma 
takiego czynnika na świecie. który 
mógłby zmusić naród do kapitulacji i 
rezygnacją z jego świętych, najświęt-

Ale to nie wszystko.
Siła moralna narodu — to samopo* 

czucie jego wartości historycznej, to 
duch ekspansji, to duma narodu, jego 
odwaga i spokój.

Zapytajmy teraz: czy Polska dzisiej. 
sza nie ma tej siły moralnej?

Kto z opozycji będzie miał odwagę 
wystąpić i oświadczyć, że brak mu tej 
siły, ducha 1 dumy, odwagi i spo­
koju?...

W niedzielę nadeszła wiadomość 
dziwnie ukryta prze-; prasę partyjną. 
Oto we Francji rząd otrzymał od par­
lamentu pełnomocnictwa. Była to od* 
powiedź parlamentu francuskiego na o- 
statnie wypadki.

Parlament nic zażądał gabinetu mię­
dzypartyjnego. ani nie dopytywał o 
środki, których rząd zamierzą w obli­
czu wydarzeń używać. Parlament u* 
dzielił natomiast rządowi pełnomo­
cnictw.

Publicyści partyjni powinni potny, 
śleć nad tym faktem. Jest bardzo wy­
mowny".

PYRRH U SO W E ZW YC IĘ STW O  
„Czas" pisze:

„Trzecia Rzesza odniosła nowy 
„triumf", Niemcy znowu się poważnie 
wzmocniły. Tak głosi bardzo rozpo* 
wszechniona opinia. Czy jednak jest 
to opinia siuszna, esy rzeczywiście za­
bór ziem rdzennie słowiańskich przez 
Rzeszę stanowi triumf Hitlera, czy też 
przeciwnie, jest to raczej Pyrrhusowe 
zwycięstwo? Jeśli chodzi o nas, to u- 
ważamy, że (o drugie ma miejsce. Hit­
ler odniósł triumf tylko pozorny, w 
rzeczywistości jednak położenie Rze* 
szy przez swe ostatnie posunięcie zna­
komicie pogorszył.

Jednomyślność i zdecydowanie opi­
nii polskiej w połączeniu z sytuacją 
międzynarodową, jaka się po zaborze 
Czech wytworzyła, powinny rozpró­
szyć jakiekolwiek defetystyczne obawy. 
Mamy prawo z  zupełnym spokojem i 
ufnością patrzyć w przyszłość. Dzięki 
cichej, lecz stałej i konsekwentnej pra* 
cv dowództwa naszej armii, siły Rze­
czypospolitej z roku na ' rok wzrasta­
ły. Jeśliby nadeszła krytyczna chwila, 
Polska się nie zawaha i rzuci cal? swą 
moc na szale wypadków".

W  pociągu z uchodźcami czeskimi 
jedzie funkcjonariusz sądowy z Rusi 
Zakarpackiej — Petro H. Zatrzymano 
go we Lwowie, jako podejrzanego. 
Śledztwo wykazało jednak, że podej* 
rżenia były nieuzasadnione, że jest on 
obywatelem czeskim. Odprowadzono 
go do następnego pociągu z uchodź* 
cami.

N a jego widok wśród Czechów po* 
wstaje zamieszanie. Nie chcą go wi* 
dzieć pomiędzy sobą, bo to  on 
podobno mordował żonę oficera cze* 
skiego. Współpracował z siczą.

Musiano go odesłać pod eskortą po* 
licyj *

*  •  »
Smutne i  przygnębiające fakty.
Czyż można przy takiej postawie 

moralnej marzyć o państwowej nieza* 
leżności?

Czy można mówić o zdrowiu mo< 
ralnym narodu, który w  ten sposób 
odpłaca się za przyjaźń?

Zastanówcie się nad tym wszystkim. 
Nie z nienawiści piszemy o  tym.

K A R P A TY  I  B AŁTYK  
W  związku z  ostatnimi wydarzenia-.

mi „Mały Dziennik'' wysuwa koncep­
cję oparcia się Polski o Bałtyk. Karpaty 
i Bałtyk — to dwie podstawy Polski 
mocarstwowej. Koncepcja ta ma swoje 
uzasadnienie historyczne, bo »—• jak pŁ 
sze „Mały Dziennik" —

„jeżeli Polska przed, laty czterystu po­
mimo usadowienia się Habsburgów na 
południe od Karpat, nie utraciła swe* 
go stanowiska mocarstwowego, te  w 
znacznej mierze dlatego, że król Zyg­
munt August i bezpośredni następcy 
jego, przede wszystkim zaś Stefan Ba­
tory, zrozumieli, jak podstawowe m* 
dla Rzplitej znaczenie jej pozycja nad 
Bałtykiem j  w tym kierunku potrafili 
zwrócić swe, uwieńczone powodzeniem, 
usiłowania. Wystarczy przypomnieć 
przyłączenie Inflant oraz twardą i za­
ciętą nieustępliwość, jaką okazał Stefan 
Batory w obronie praw Polski w Gdań* 
sku.

Polityka polska w ciągu ostatnich łat 
pięciu za jedną z zasadniczych wyty­
cznych swych uznała utrzymanie do­
brych stosunków z Rzeszą Niemiecką. 
Niewątpliwie też pragnienie to ożywiać 
nas będzie w dalszym ciągu, a dowo­
dów dobrej woli w tym kierunku do* 
starczyliśmy chyba dosyć, chociażby 
zachowaniem się naszym wobec po* 
stępów, jakie w ostatnim roku na po­
łudnie od Karpat Niemcy pod przewo­
dem Hitlera poczyniły.

Ale właśnie w imię tych dobrych 
stosunków musimy jasno rzec naszemu 
sąsiadowi, który w ostatnich dniach 
tak umocnił się za Karpatami, że Bal* 
tyk to dla Polski zagadnienie podsta­
wowe. że dla obrony interesów swych 
w basenie bałtyckim gotowa jest ona 
na wszystko, bo jest to dla nas kwestia 
życia i śmierci, zabezpieczenie naszej 
niezależności i  najważniejszy teren na-« 
szych politycznych zainteresowań".

Lwowski przemysł i kupiectwo 
składają premie za zbiórkę
Premiowana zbiórka na Pomoc Zimową 

w dniach 1 i 2 kwietnia budzi wielkie zain­
teresowanie, które wyraża się w napływają* 
cych wciąż od firm lwowskich ofiarach w 
naturze w celu dostarczenia Miej. Obyw. 
Komitetowi Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
jak największej ilości premij. W dalszym 
ciągu ofiarowały dary na ten cel następują, 
ce firmy; Perfumeria Feder 100 premij. 
Propst 20 paczek papieru listowego. Berta 
Starek 8 boretów, 1 szalik, 1 parę rękawi­
czek, 5 par pończech dziec., Malerman 2C 
pomarańcz, Centromydlo 20 sztuk mydlą, 
Fabryka cukrów Hazct 150 premij, Piekar­
nia „Zew" 10 strucli, Firma Thom 15 strucli. 
Ihnatowicz 70 mydeł, Bernard Labiner 10 
par szelek, 10 p. skarpetek i  10 p. pończoch. 
Komitet uprasza firmy, które jeszcze nie 
zgłosiły ofiar, by poszły za przykładem wy, 
mienionych ofiarodawców i przyczyniły się 
do powiększenia efektów, zbiórki.
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i nabyć umiejętności zasiadania przy wspólnym stole
Wczoraj -w sali lwowskiej Rady 

Miejskiej, jak donosiliśmy już, odbyło 
się pod przewodnictwem b. sen. Woj* 
decha Gołuchowskiego, prezesa 
Federacji P.Z.O.O., wielkie zebranie 
obywatelskie w sprawie zbliżających 
się wyborów do Rady Miejskiej,

Zebranie zagaił prezydent Lwowa 
dr Stanisław Ostrowski, który m. in. 
powiedział:

Pozwoliłem sobie zaprosić Państwa 
i organizacje jedynie dla wysonńowa* 
nia opinii społeczeństwa; jaki jest 
w tych warunkach nasz stosunek do 
zbliżających się wyborów i by ustalić, 
czy na terenie Lwowa jesteśmy w sta* 
nie wytworzyć harmonijną współpra* 
cę, któraby doprowadziła do posta­
wienia wspólnej listy kandydatów na 
radnych miejskich.

Od chwili uzyskania niepodległości 
po dzień dzisiejszy i na przyszłość za* 
daniem samorządu naszego jest wzno* 
szenie wartości Lwowa na coraz wyż* 
szy poziom.

Nie jest tedy rzeczą obojętną, jaki 
będzie skład każdorazowej Rady Miej 
skiej, jaki będzie jej charakter, jakie 
oblicze.

Stoimy na dwa miesiące przed wy­
borem nowej Rady Miejskiej i zapyta* 
cie Państwo, jakim tytułem, na pod* 
stawie jakiego prawa, ja, jako przeło* 
żony Gminy, podejmuję się akcji, 
związanej z przygotowaniem wybo­
rów samorządowych.

Nie podjąłbym się napewno tej pra* 
cy, gdyby tylko chodziło o zaintere* 
sowanie moje, jako prezydonta miasta, 
który, jako wybrany i zatwierdzony 
na dłuższy okres, miałby prawo do 
zastanawiania się, kto wejdzie do Ra* 
dy Miejskiej i z kim będzie miał czu* 
wać nad losami Gminy.

Uważam, że tytułem do podjęcia się 
obecnej akcji było i  jest wezwanie ze 
strony obywateli miasta, a wśród nich 
Obrońców Ojczyzny, bym podjął się 
pracy nad skupieniem ogółu Polaków 
dla sprawy, która ma doniosłe znacze­
nie dla Lwowa i nie tylko Lwowa.

Trzeba jasno sobie uświadomić, że 
przez pryzmat Lwowa musimy wi* 
dzieć całą Małopolskę Wschodnią — 
ten bastion Rzeczypospolitej na połu* 
dniowym wschodzie, bez którego nie 
ma potężnej, mocarnej Rzeczypospo* 
litej.

G dy analizujemy sytuację politycz-

Z  s a li odczytowej

Odczyt Jerzego Andrzejewskiego
W  ubiegłym tygodniu wygłosił w 

salj Kasyna Literackiego Jerzy Andrze* 
jewsld, autor powieści „Ład serca1", od* 
znaczonej nagrodą młodych PAL‘u od*, 
czyt pt. Osobowość artysty i dzieło.

Odczyt zamykał w  sobie credo mo* 
ralne Andrzejewskiego jako artysty, 
lako pisarza katolickiego i mógłby u* 
chodzić jako oewnego rodzaju mani* 
fest.

Artysta jest odpowiedzialny zawsze 
za swe dzieło, odpowiedzialności tej w 
żadnym wypadku zrzucić z siebie nie 
może; za swą prawdę wewnętrzną, 
którą oddał w dziele sztuki, jest i arty* 
sta odpowiedzialny codzień, na co* 
dzień — przed Bogiem, sobą i społe* 
czeństwem, w którym żyje. Wielka 
sztuka nie zastąpi ujemnych cech oso* 
bowości artysty; osobowość artysty i 
jego dzieło to są rzeczy ze sobą jak 
najściślej związane.

Prelegent z w ró c ił uw agę ną  fa k t, iż

ną, musi się w nas wszystkich, a 
zwłaszcza tu we Lwowie i w ziemiach 
południowo wschodnich, obudzić 
przeświadczenie, które jak modlitwa 
winna być kanonem naszych przeko* 
nań, że tylko pod sztandarem obrony 
Państwa, pod sztandarem jednoczenia 
i zespalania wszystkich sił w narodzie, 
przy zestrzeleniu wszystkich naszych 
wysiłków w marszu o lepszą przy* 
szłość, możemy się ostać między dwo* 
ma walcami ze wschodu i z zachodu.

Bijemy na alarm, żądamy zburzenia 
cienkich ścian o grubości bibułki cy- 
garetowej, dzielącej nas przekonania* 
mi, musimy zasypywać rowy i pozor* 
ne przepaście, dzielące jednego J?ola*

W oblicze grożącego i t »  niebezpieczeństwa
śm ieszne sa d zie lące  nas różnice p o g lą d ó w

Referat zasadniczy wygłosił dr Ste­
fan Ubma, który w obszernym prze* 
mówieniu rozwinął dwie tezy, że do 
Rady Miejskiej mają być wybrani naj* 
lepsi obywatele, i że lista polska ma 
być jedna, wspólna. Dr Ubma zwró* 
cił następnie uwagę na łączność sytu­
acji w Małopolsce Wschodniej z sytu* 
acją międzynarodową, na grożący ka* 
tastrofą Słowiańszczyżnie rozmach 
ekspansji narodu niemieckiego, na nie­
pokojące wiadomości o ekspansji Nie* 
mieć w Rumunii i na Węgrzech i na 
wiele punktów zapalnych w Europie 
środkowo*wschodniej.

W ybory samorządowe we Lwowie 
— mówił dr Uhma — nie są zagadnie* 
nieni tylko gospodarczym. W ybory te 
muszą być wyrazem zwartej siły poi* 
skiego społeczeństwa. W  tych warun* 
kach śmieszne są różnice poglądów, 
które nas dzielą. Dlatego tworzenie 
wspólnej listy jest rzeczą bezwzględnie 
konieczną. Należy poddać rewizji swo* 
je dotychczasowe tendencje, aby stwo* 
rzyć wspólny blok wyborczy. Musimy 
bowiem służyć najwyższej sprawie — 
narodowi i Państwu. Przyszła Rada 
miejska we Lwowie musi się składać z 
ludzi o specjalnym ciężarze gatunko* 
wym. I ani jeden głos nie może pójść 
na marne. W  dniu wyborów wszyscy 
powinni kamie głosować na wspólną 
polską listę.

Po przemówieniu dr Ubmy, prze* 
wodniczący zebrania obywatelskiego 
otworzył dyskusję. Pierwszy przema* 
wiał w dyskusji prof. Stanisław Grab* 
ski i następnie: prezes Pfau, sen. Sem*

we współczesnej literaturze polskiej 
trudneby doszukać się jakiegoś auto* 
rytetu, autorytetu ważnego i dla arty* 
stów i dla społeczeństwa. Dlaczego? 
Dlatego, odpowiada Andrzejewski, że 
właśnie tylko jak najściślejszy zwią* 
zek, harmonia „prawdy wewnętrznej1' 
wyrażonej przez artystę w dziele i 
„prawdy wewnętrznej" wyrażanej 
przez osobowość artysty codzień może 
uczynić, że artysta uzyska należny mu 
na społeczeństwo wpływ. Czyli: — tył* 
ko wielki człowiek może być wielkim 
pisarzem, pisarz, który swe dzieła wy* 
daje „na wyrost", bijąc możliwości 
swej osobowości, prędzej czy później 
będzie musiał się załamać; ponieważ 
oszukał przede wszystkim sam siebie.

Manifest Andrzejewskiego jest je* 
szcze jednym dowodem, że przeobraża* 
ją się wreszcie w sumieniach pisarzy 
polskich pojęcia o sztuce, o osobowo* 
ści pisarza j o „prawdzie wewnętrz*

ka od drugiego, mówiącego tym sa­
mym językiem, mającego równie go* 
rące serce bijące dla wielkości naszej 
Ojczyzny.

Musimy tu we Lwowie stworzyć 
możliwość porozumienia się jednym 
językiem , nabyć umiejętności zasia* 
dania przy jednym okrągłym stole dla 
załatwiania spraw, tyczących naszej 
zbiorowości, naszego miasta.

Musimy dążyć do uprzemysłowię* 
nia tej części kraju dla podniesienia 
dochodu społecznego i dobrobytu 
ogółu ludności.

Musimy codziennie przypominać o 
bezwzględnej potrzebie realizacji bu* 
dowy kanału spławnego, łączącego

kowicz, pos. Rudnicki, prof. Romer, 
dyr. Józef Rudnicki, p. Polniaszkowa, 
prof. Zalewski, rektor Nadolski, prof. 
Fischer, p. Wierzbicki i ks. Żak z Sy* 
gniówki.

Wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
za koniecznością realizacji tez dr 
Uhmy. Przemówienia dyskutantów, a 
szczególnie przemówienia wygłoszone 
z dużą dynamiką i polotem orator* 
skini, były żywo oklaskiwane przez 
zebranych-

W  wyniku obrad jednogłośnie u* 
chwalono rezolucję, stwierdzającą, że 
zbliżające się wybory do Rady miej* 
skiej we Lwowie muszą wykazać nie* 
ugiętą wolę pogłębienia roli tego mia* 
sta, jako ośrodka polskiej i katolickiej 
kultury na ‘ ziemiach południowo* 
wschodnich; że ód duchowej postawy 
lwowian przy nadchodzących wybo* 
rach zależeć będzie oblicze Lwowa, o* 
raz w dużej mierze rozwój jego samo* 
rządu w najbliższej przyszłości. Rezo* 
lucja kończy się wezwaniem społeczeń 
stwa lwowskiego do wstępowania w 
szeregi Chrześcijańsko » Narodowego 
Komitetu Obrony Interesów Lwowa, 
którego zadaniem będzie wprowadzę* 
nie do Rady miejskiej Polaków bez 
względu na przynależność polityczną,

Z  T e a tru  R ozm aitości

- Skandal jakich mało
czyli: sztuka w 3 aktach Tadeusza S. Chrzanowskiego

Tytuł sztuki jest, naturalnie, całkiem 
inny, niż tytuł tej recenzji i brzmi bar* 
dzo romantycznie: „Burza nad Szang* 
hajem". Tytuł recenzji wywiódł sięjed* 
nakztego, że najstarsi ludzie, albo, je* 
śli ktoś woli, najstarsi recenzenci nie 
pamiętają podobnego skandalu , jakim 
było wystawienie we Lwowie tego no* 
wego „mięczaka".

Naturalnie: — gościnne, warszaw* 
skie występy. Jakże by inaczej! Wi* 
docznie niektórzy aktorzy i autorzy 
uważają, że publiczność lwowska ma 
bardzo silne nerwy. Ale i te nerwy mo­
gą się zniszczyć, jeśli dawkuje gię pu­
bliczności po kolei coraz gorsze sztuki 
a w końcu strzela się w publiczność naj 
cięższym kalibrem beztalencia. Zbyt du 
żo kurtuazji dla warszawskich nudzia* 
rzy, zbyt wiele serca dla aktorek bez 
engagement, zbyt wiele szacunku dla 
grafomanów wykazuje się ostatnio we 
Lwowie.

Chrzanowski ma dobre, aryjskie na* 
zwisko, w jego sztuce rasa biała kłóci 
się z rasą żółtą, ale wszystko razem nie 
świadczy o tym, aby Chrzanowski był 
rasowym pisarzem dramatycznym.

P o d o b n o , im  w ię k sza  s z n u ra , ty m  le*

G dynię przez Lwów z morzem C zar­
nym.

Musimy tworzyć nowe szkoły i 
przedszkola, budować drogi i kanały, 
rozwijać elektrownię, przeprowadzić 
gazofikacje, ulepszyć i udostępnić 

. środki komunikacyjne; musimy dać 
pracę szeregom bezrobotnym, zaspo­
koić biedę przez rozbudowę opieki 
społecznej.

Musimy dźwigać kulturę naszego 
miasta, musimy dążyć by Lwów, mia* 
sto tęskniące do wielkości spełniło 
swoje przeznaczenie.

1 Pod tym hasłem, które musi skupić 
J cały po polsku myślący Lwów* — zwo 
| łałem dzisiejsze zebranie.

dających pewność realizacji wytknię* 
tych zadań.

Po zgłoszeniu rezolucji, przewodni* 
czący zebrania b. sen. Gołuchowski o> 
świadczył, że zebrani delegaci organi* 
zacyj konstytuują się, jako ogólny Ko, 
mitet, który wyłonił Komitet Wyko* 
nawczy.

Jak donosiliśmy już wczoraj, na 
czele zainicjowanego i powołanego na 
zebraniu obywatelskim Chrześcijań* 
sko * Narodowego Komitetu Obrony 
Interesów Lwowa stanął prez. d r Sta* 
nisław Ostrowski na specjalne życzę* 
nie przedstawicieli społeczeństwa lwów 
skiego, który poza tym otrzymał spe* 
cjalny mandat od Szefa OZN , gen’ 
Skwarczyńskiego.

W śród obecnych na wczorajszym ze* 
braniu obywatelskim byli m. in.; p. se< 
natorowa Bartlowa, p. Przeździecka, 
prof. ks. dr Szydelski, prof. Fischer, 
prezes OZN dr Br. Wojciechowski, 
wiceprezes OZN Kistryn, szef sztabu 
OZN mjr dypl. Domoń, mec. Dwemic* 
ki, prezes red. Br. Laskownicki, wice* 
prezydenci Irzyk i Weryński. dyr. Swi* 
derski, dr Rowicki, wiceprezes Okr. 
Zw. Leg. mjr Ziemba, prezes Oddz. 
Zw. Legionistów Antoszewicz, prof, 
Stefko, prezes Sudhoff i dr Węgrzy* 
nowski-

picj potrafi aktor wygrać swą rolę: ale 
p. Liii Zielińska, reklamowana jako 
„gwiazda" kina i teatru, od początku 
do końca nie potrafiła zdobyć się na ja* 
kiś lepszy moment. O, złote to były 
czasy, gdy mogło się oglądać Teatr P * 
ka w Rzęśnie Polskiej! Tam przynaj* 
mniej można było uśmiać się porządnie 
— a tu w tej całej atmosferze człowiek 
nawet śmiać się nie potrafi.

Poza tym same oszukaństwa: pro* 
gram zapowiadał, że wystąpi speaker 
radiowy a tymczasem nie wystąpił. A 
miał być jedną z głównych osób! Gdzie 
jest speaker radiowy?

I policja też miała wystąpić! Wyraz 
nie „stało" w programie, że na scenie 
zjawią się policjanci. Pytam: gdzie jest 
policja? Dlaczego nie zjawiła się na 
scenie?

Wciąż tylko i wciąż męczyła widzów 
p. Ziebńska, p. Lesiak i p. Lewicki. A 
o policji ani słychu ani dycbu.

ZASTĘPCA

NIE POZWÓL, BY GŁODNE 1 ZZIĘB* 
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH 
ZŁÓ2 OFIARĘ NA POMOC ZIMOWA



Str.LS „D Z IE N N IK  POLSKI" czwartek, dnia 2 i m arca 1959 r. h i .  81

Środa
Oktawiana 

Jutro: Wiktoriana
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak* 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzym.skat. -  WYŁĄCZNIE od godziny
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ« 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TŁATR WIELKh
Środa, 730 wiecz. ,Maskarada".
Czwartek, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłam­

stwa".
Piątek, 730 wieęz. „Maskarada".
Sobota, 730 wiecz. „Maskarada".
Niedziela, 3.30 popoł. „To więcef niż 

miłość", 7.30 wiecz. „Maskarada".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa, 7.30 wiecz. „Burza nad Szangha­

jem".
Czwartek, piątek, sobota i  niedziela teatr 

nieczynny.

Halio!! Brody i okolice

„ P O D  K O R O N A "
JagleiSońska 11

to  n a jw ię kszy  w y k w i n t ,  najlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KINOTEATRY:
ADRIA: Dzień na wyścigach i Zaginiona 

wyspa.
APOLLO: Biały murzyn. -
ATLANTIC: Trzy walce?
BAJKA: Łódź podwodna Nr. 9.
BAŁTYK: Przedziwne kłamstwo Niny Pe-

fcrowny.
CASINO: Wielki walc.
CHIMERA: Sierżant Berry, wróg gangste, 

ra Nr. 1.
EMPIRE: Skradzione Zycie.
EUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Nieznośna dziewczyna i Ot­

chłań grozy.
GRAŻYNA: Sygnały.
KOPERNIK: Trzy sercą.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO; Kapitan Korkoran i  Gwiazda Ri-

viery.
MIRAŻ: Modelka.
MUZA: Królewna Śnieżka. _
PAŁACE: Suez.
PAX: Wędrowny naród.
RAJ: Ostatnia brygada. *-
RIALTO: Kapryśna ekspedientka.
ROXY; Netta.
STYLOWY: Gibraltar i rewia z Grodnł-

SWLATOWID: Yosziwara i  Książę X. 
ŚWIT: Josette i  Pat i  Patachon na okręcie. 
TON: Express na szlaku Indian, oraz Ba,

ndta.
UCIECHA: Kurier carski i  rewia.

m i
S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , 

M A M C Z A C B I S  2013 
p ł ę K n i e  w y k o n a n e  — poleca
K A R O L  S C H U R E R .
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56,

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki
„Bitwa pod Limanową j  Starym Sączem"

TEATR
-  „MASKARADA", sztuka J. Iwasz, 

kie wieża dzisiaj, tj. 22 bm. w Teatrze W. o
7.30 wiecz. z udziałem pp.: K. Ankwicz- 
Szyjkowskiej, I  Brenoczy, G- Oranowskiej, 
T. Sucheckiej, M. Szpakiewicza, R. Hierow- 
skiego, J. Leliwy, J. Machalskiego, W. Nie- 
przewsldcgo, J. Staszewskiego i Wł. Sta, 
szewskiego w rolach głównych. Reżyseria 
E. Wiercińskiego.

-  „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA". Jutro 
w czwartek w Teatrze W. po cenach popu­
larnych arcywcsoła komedia amer. „Dzień 
bez kłamstwa" w doskonałej obsadzie, któ, 
rą tworzą pp. H. Chaniecka, N. Karasińskj, 
G. Oranowska, J. Żmijewska, H. Dworzyń- 
śka, oraz pp.: M. Węgrzyn, Wł. Staszew­
ski, J. Staszewski, T. Surowa i St. Larewicz. 
Reżyseria St. Daczyńskiego.

-  „ŚMIERĆ TINTA GILA" dramat w 5 
odsłonach Maurycego Maeterlincka zosianie 
odegrany-tylko jeden raz w piątek, 24 bm. 
• > godz. 18-tej w Teatrze Rozmaitości siła- 
ąĄ sekcji dramatycznej KołaL Pojonistów.

Budżet gm. m. Lwowa na rok 
1939/40 obejmuje wydatki zwyczajne: 
17,464.000, oraz wydatki nadzwyczaj, 
ne: 13,040.000 zł- Jest on realny jak 
wszystkie budżety uchwalane w  czasie 
kadencji prez. d ra Ostrowskiego.

W  budżecie obecnym mamy pozy, 
cję na budowę nowej szkoły na Znie, 
sieniu i  2 nowych przedszkoli. Przewfc

Dekoracja Krzyżami Zasługi
w  Urzędzie W ojewódzkim

W  dniu wczorajszym dokonał p. wo, 
jewada lwowski Alfrel Biłyk dekoracji 
następujących osób Oficerskimi Krzy, 
żami Odrodzenia Polski, Złotymi Krzy 
żami Zasługi, Srebrnymi Krzyżami Za, 
sługi oraz Brązowymi Krzyżami Za, 
dugi:

Krzyżem Oficerskim Orderu Odro, 
dzenia Polski zostali udekorowani: dr 
Jerzy Marian Kozicki i dr Bronisław 
Wojciechowski.

Złotym Krzyżem Zasługi zostali ude, 
korowani: dr Joachim Aszkenazy, Mie, 
czysław Jan Baranowski, Stanisław 
Błaszczyk, Irena Trapszo- Chodowiecka, 
Stanisław Czaykowski, inż. Roman 
Czyżewski, Fryderyk Rudolf Dembiec, 
dr Eugeniusz Doliński (po raz drugi), 
dr Aleksander Domaszewicz, Broni­
sław Aleksander Duchowicz (po raz 
drugi), inż. Roman Dunin, Czesław Le 
on Eckhardt (po raz drugi), Tadeusz 
Gadomski, Marian Gałasiewicz, inż. 
Stanisław W iktor Geliński, dr Woj, 
ciech Hejnosz, Alfred Hodbod, Ludwik 
Stanisław Horoch, Eugeniusz Jagusiń, 
ski, Aleksander Janicki, dr Franciszek 
Karczmarski, Jadwiga Korytowska, dr 
Juliusz Kuryłowicz, dr Karol Kwiedń, 
ski, Ludmiła Madlerowa (po raz dra* 
gi), d r W adaw Majewski, ini. Stefan 
Makowski, Jan Dunin-MarkiewŁcz, Zy 
gmunt Misztalsld, dr Jan Stefan Nłkli- 
borzec, inż. Henryk Osiowski, Antoni 
Pakosz, dr Aleksander Patejdl, dr Hele

UJK. Kierownictwo literackie red. Zb. Pap- 
pa, reżyseria M. Jędrzeje,wskitgo, dekora, 
cje T. Boguszewskiej, słowo wstępne wy­
głosi prof. dr Z. Czerny. Bilety w cenie od 
75 gr. do 2 zł., akademickie i  szkolne o 50 
proc, tańsze.

-  KONCERT JANINY RYBCZYŃ­
SKIEJ (pianistki). W piątek, 24. bm. zapre­
zentuje się publiczności lwowskiej młoda 
pianistka polska, Janina Rybczyńska. Ar, 
tystka z urodzenia lwowianka, ukończyła 
studia pod kierunkiem słynnego pnof. Emi­
la Sauera i uchodzi za jego najzdolniejszą 
uczenicę. P. Rybczyńska ma za sobą sze­
reg występów za granicą, a ostatnio w War, 
szawae, uwieńczonych dużym powodzeniem. 
Koncert odbędzie się w sali Polskiego Tow. 
Muzycznego.

-  TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
MUZYKI i Rozgłośnia lwowska POL­
SKIEGO RADIA urządzają 24 bm. o 17.30 
w sali Kasyna i  Kola Lit.-Art. koncert po, 
święcony twórczości Jana Sebastiana Ba­
cha, Jana, Jana Mikołaja i  Jana Bemar, 
da. jego dziadka i  dwu stryjów, oraz jego 
najmłodszego syna Jana Krystiana. Wyko­
nawcami będą: Daria Bandrowska (śpiew), 
Leon Sack (skrzypce), Józef Vogel (forte­
pian) i  orkiestra kameralna Rozgłośni lwów, 
sfeicj pod dyr. J. Kołaczkowskiego. Obja­
śnienia programu: dr. Józef Koffler, Jan 
Gorbaty (akompaniament).

ODCZYTY I WYSTAWY
-  EOLSKIE TOW. PRAWNICZE we 

Lwowie urządza w sobotę, 25 bm. o godz. 
1830 w lokalu swym przy ul. Mickiewicza 
5a, I. p. odczyt dra J. Gwiazdomorskiegó, 
prof. U. J. na temat: „Dzieci nieślubne, w 
projekcie polskiego prawa rodzinnego".

-  STARANIEM POL. TOW. EKONO­
MICZNEGO we Lwowie wygłosi naczelnik

. Wydziału Statystyki rolnej w GL Urzędzie 
I Statystycznym p, d r L. Grodzicki odczyt pt,

dziano 190.000 zł na konserwację i re, 
mont budynków szkolnych.

N a opiekę społeczną przewiduje bu, 
dżet zwyczajny i nadzwyczajny pra, 
wie 2,000.000 zł.

Sprawa teatralna, która od całego 
szeregu lał przysparzała gospodarce 
miejskiej wiele kłopotów została, zda* 
je się, trwałe uporządkowana przez

na Maria Poczkówna, dr Jan Poratyń, 
ski (po raz drugi), dr Bolesław Ro, 
wieki (po raz drugi), d r Zygmunt Ka« 
zimierz Rucker, Wacław Rypniewski, 
Wacław Salmoński, inż. Eustachy Saw, 
czuk, Julian Schayer, Arnold Schnei, 
der, inż. Stanisław Serafin, Mieczysław 
Seweryn Staszewski, inż. Aleksander 
Styczeń, Stefan Szolc, Kazimierz Spa, 
czyński, Jan Warmuziński, Stanisław 
Włodek, Jan Zakrzewski, Stanisława 
Zamecznikowa.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali m. 
in.: Kazimierz Bodnar, Amalia Chirow 
ska, Jan Forowicz, Stanisław Przystaj- 
ko. — Ponadto p. Wojewoda udekoro­
wał Brązowym Krzyżem Zasługi szereg 
osób.

llmeramem® fe tm e g o  ruchu
(§) Sąd lwowski ogłosił wczoraj wy­

rok uniewinniający w sprawie dyżurne­
go m chu na stacji Gródek Jagielloński, 
oskarżonego przez 18,Ietniego N . Po, 
lańskiego o przestępstwo służbowe. Po, 
lański został pewnego dnia przyprawa, 
dzony do dyżurnego w Gródku Jagiel­
lońskim jako „pasażer na gapę". Dy, 
żumy polecił mu natychmiast zapłacić 
5 zł„ Jeżeli nie chce narazić się na więk 
sze nieprzyjemności. Polański w dwie 
godziny przyniósł należność. Wkrótce 
jednak otrzymał z Dyrekcji kolejowej

Odznaczenie
Dnia 18 marca dokonał w imieniu 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej p, generał brygady Juliusz Zulauf 
dekoracji dr Teodora Bałłabana, gen. 
bryg. s. s. Krzyżem Komandorskim 
Odrodzenia Polski.

„Statystyka rolna i  jej potrzeby na terenie 
województw południcwoswschodinich" w 
sobotę, 25 bm. o godz. 18-tej w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej we Lwc-wie, ul. 
Bourlarda 5. Wstęp bezpłatny.

-  KOŁO PAN Zaw. Zw. Art. Plasty­
ków zaprasza na pogadankę p t :  „Franek 
Lloyd Wright, ojciec nowoczesnej architek, 
tury". — Prelekcję tę ilustrowaną bogato 
przeźroczami, wygłosi inż. arch. M. Iilie- 
nówna we czwartek, da. 23 o godz. 19-tej 
w lokalu LZZAP., plac Mariacki 1. 9.

-  WYSTAWA OBRAZÓW prof. Józefa 
Pankiewicza, dająca przekrój twórczości ar­
tysty, spotkała się w -dniu otwarcia z du, 
żym zainteresowaniem publiczności. O- 
twarta jest codziennie w  lokalu Lwowskie­
go Zawodowego Związku Artystów Plasty­
ków, pl. Mariacki 9, w godz. 9—15. 

RÓŻNE
-  NA POSIEDZENIU SEKCJI AKA­

DEMICKIEJ KOŁA LWOWIAN Tow. 
Rozwoju Ziem Wschodnich w Warszawie, 
nastąpiło utworzenie Komitetu Seniorów 
przy tymże Kole; w skład Komitetu weszli 
m. in. Jan ks. Lubomirski,1'prof. dr Tadeusz 
Hilarowicz, Zofia Malinowska, Ewa Doma­
radzka i inni. Przyjęto projekt regulaminu 
kasy pożyczkowej dla młodzieży lwowskiej, 
przebywającej na studiach w Warszawie.,

przejęcie przez Zarząd miasta gestii go, 
spodarki finansowej teatrów.

M. K. E. projektuje budowę nowo, 
czesnego dworca autobusowego na pl. 
Solskich i puszczenie w ruch kilku no, 
wych linij autobusowych dla ułatwię, 
nia komunikacji w związku z coraz 
większym rozbudowywaniem się mia, 
sta.

Ważnym bardzo momentem jest 
przeznaczenie około 700.000 zł na za* 
początkowanie kosztów budowy nowe 
go wodociągu do Kamieniobrodów. 
Inwestycja ta. której koszty wynoszą 
około 8,000.0000 będzie oczywiście mu, 
siała być dokonywana etapami w cią, 
gu najbliższych lat.

Wizyta Kierownika Konsulatu 
węgierskiego u p. Wojewody

Onegdaj złożył Wojewodzie lwów, 
sk:emu p. Alfredowi Biłykowi gratula, 
cje z okazji wspólnej granicy polsko, 
węgierskiej kierownik Konsulatu wę, 
gierskiego we Lwowie p. płk. s. s. Bela 
de Rampel.

Holnp d er n a  F. 0 .  N .
W  dniu 21 bm. złożyli właściciele 

kinoteatrów „Casino" i „Empire" pp. 
Leonowie Młodzianowscy kwotę 1000 
zł. na Fundusz Obrony Narodowej.

wezwanie do zapłacenia 5 zł. Wówczas 
wniósł skargę na dyżurnego ruchu.

W  motywach wyroku uniewinniające 
go sąd zwrócił uwagę na fakt, iż nie 
jest wykluczone, że Polański przez po­
myłkę wpłacił pieniądze nie dyżurne­
mu, lecz innemu z urzędników kolejoi- 
wych.

Dwaj niebezpieczni kieszon­
kowcy — aresztowani

(a) do Sądu Grodzkiego odstawieni 
zostali w dniu wczorajszym dwaj nie, 
bezpieczni kieszonkowcy, Izak Wasser 
mann f. Segall (ul. Arciszewskiego 4), 
i Jakub Groder (ul. Sieniawśka 12), 
którzy w ostatnich dniach dokonali 
kradzieży kieszonkowych na szkodę 
Borucha Falbera, któremu skradli 100 
zł. i na szkodę Mikołaja Gródeckiego, 
zamieszkałego w Tarnobrzegu, które, 
mu skradli 60 zł. Obaj niebezpieczni 
kieszonkowcy zostali przez poszkodo, 
wanych rozpoznani.

Obóz Zjednoczenia 
narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka, 
?u przy ul. Bourlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110,09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—124ej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ, 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ. 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od.lQ»i«j do 13,1®!,
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Ś. p. red. Maria
z Grekowlczów Hausnerowa

Dnia 20 bm. zmarła we Lwowie po 
ciężkiej chorobie ś. p. Maria z Greko* 
wiczów Hausnerowa, żona b. posła na 
Sejm, znanego działacza socjalistyczne* 
go, literatka, artystka*mał’arka i dzia* 
laczka społeczna. Urodzona w  r. 1889 
w  Buczaczu, jako córka ś. p . inż. Józe* 
fa Grekowicza, pułkownika wojsk po* 
wstańczych z r. 1863 i Kaanili z Wa* 
sylewskich, wyniosła z domu prawdzie 
wie polskie tradycje i gorący patrio* 
tyzm- Po ukończeniu studiów we Lwo, 
wie oddała się zawodowi dziennikar* 
skiemu i  pracowała w latach wojen* 
nych i powojennych w „Gazecie Po* 
rannej1 i  „Gazecie Wieczornej’1, na* 
stępnie, w „Dzienniku Ludowym", o* 
statnio drukowała szereg artykułów na 
ienraty literackie i społeczne w  I. K. G. 
j  w warszawskiej „Polityce”. Poza tym 
wydała powieść pt. „Zielone okienni* 
ce‘‘. Była zarazem utalentowaną artysta 
kąsmalarką i od szeregu lat brała u* 
dział w  wystawach artystycznych we 
Lwowie i w  Warszawie. Pracowała też 
Zmarła wydatnie na terenie Zawód. 
Zw. Literatów Polskich, Zw. Artystek 
Polskich i innych organizacyj arty* 
stycznych i społecznych. Odznaczała 
się nieskazitelnym charakterem, umiło* 
waniem prawdy, niezwykłą pracowito* 
ścią, uczynnością, oraz wielkim miło* 
sierdziem dla biednych. Osierociła mę* 
ża inż. Artura Hausnera, radnego miej* 
skiego, córkę Ludmiłę, oraz dwie sio* 
stry red. Michalinę Grekowicz*Hausne 
rową i Zofię Bętkowską.

Cześć Jej pamięci!

Przepędzona „manifestacja 
niepoczytalnych osobników

(a ) W  dniu wczorajszym wieczorem 
kilku młodych osobników usiłowało 
urządzić demonstracje przed gmachem, 
w którym przy pl. Mariackim mieścił

Cudze oszczędności
grćdłem wiosennych zakupów

(a) Genowefa Bednarska (ul. Sie* 
niawska 1) wniosła wczoraj doniesie* 
nie przeciw niejakiej Apolonii Rude* 
wicz z Hołoska Wielskiego, którą o* 
skarżyła o podstępne wyłudzenie ksią* 
żeczki oszczędnościowej C .K . O. Z  
książeczki tej Rudewiczowa podjęła 
300 zł. i zaopatrzyła się w  wiosenną 
garderobę. Wdrożono dochodzenia, w 
czasie których odebrano Rudewiczo* 
wej zarówno książeczkę ze znaczniej* 
szą kwotą, jak i poczynione przez ni? 

■wiosenne zakupy. * i

-  KOMISJA POROZUMIEWAWCZA 
LWOWSKICH KÓŁ ZRZESZEŃ PRA* 
COWNIKÓW POL. ISTYTUCYJ FINAN­
SOWYCH BGK., B. P., PBR., i PKO. zło­
żyła celem uczczenia pamięci I. Marszalka 
■Polski Józef Piłsudskiego w dniu 19 marca
i 939 r. w imieniu reprezentowanych zrze­
szeń kwotę zl. 60 na Dar Narodowy Obro* 
ny Lwowa’ — w MKKO., Lwów.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 1S do 24 marca 1939:

Augenstema, ul. Krasickich 20. •— Barsja- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do- 
lozańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
"1. Łyczakowska 3. —- Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 25. 
Kajetanowjczak ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad* 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Obcrlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewieża 14. — Selzera i  Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
l„-L ~  Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
^len, Mariacki 8. — Terleckiego, ul.

,rodzi.ckich 2. ~  L. Zuckermana, ul. Pił>
laskiego.

Magistrat lwowski 
kupuje dwa nowe autobusy

N a ostatniej sesji Magistratu uchwa* 
łono zakupić 2 kompletne autobusy 
marki „Fiat’1, oraz 8 podwozi autobu* 
sowych marki „Chevrolet“. Przyznano 
trzy stypendia po 100 zł. z-Fundacji 
im. Karola Kiselki , i Mikołaja Sobczyń

Z Klubu Dyskusyjnego Zw. Legionistów

J. Piłsudski u poetów
Dnia 18 bm. a  więc w wigilię imienin 

Pierwszego Marszałka odbył się w lo* 
kału Zarządu Okręgu Związku Legio* 
nistów uroczysty wieczór zo:ganizowa* 
ny przez Klub Dyskusyjny Związku. 
W  wieczorze tym wzięli udział licz­
nie zgromadzeni legio»’4ci z prezesem 
Okręgu dr Wojciechowskim na czele 
oraz zaproszeni goście.

Wieczór zagaił przewodniczący Klu* 
bu Dyskusyjnego adw. dr Dwernicki, 
podkreślając niezniszczalność wielkiej 
puścizny po JózeFe Piłsudskim, stwier­
dzając wielostronność Jego wspaniałej 
osobistości, która zostawiła niezatarty 
ślad na wszystkich przejawach twórcze, 
go życia narodowego.

Odczyt n. t. „Piłsudski w natchnie* 
niu poetyckim" wygłosił red. Maciej 
Freudman. Prelegent, posługując s;ę cy 
tatami kilku najpiękniejszych w:erszy 
Lechonia i Wierzyńskiego, przeprowa* 
dził analizę stosunku prawdziwej, nie 
panegirycznej, poezji, da osoby Piłsud*

się Konsulat węgierski. Demonstranci 
rzucili kilka kamieni w okna I p., chy* 
bili jednak celu. Przechodzącą publicz* 
ność zorientowała się w sytuacji i prze* 
pędziła zacietrzewionych mołojców, 
którzy w szybkiej ucieczce w kierunku 
ul. Kopernika szukali ocalenia. Okazu* 
je się, że wywiad mołojców okazał się 
jak najbardziej fałszywym, w wspom* 
nianym bowiem gmachu Konsulat wę* 
gierski nie mieści się już od szeregu 
dni..

P te % e ch a &  doDOUlEGO

.HOTELU EUROPEJSKIEGr
Masztalski Zygmunt, dyrektor — Równe. 

Pomian-Kruszewski Adam, dziennikarz — 
Warszawa. Rabcewic&Zubkowski Jan, dyr. 
PKO. — Warszawa. Hr. Krasicki Antoni, 
wł. dóbr — Lesko. Dr Klinger Kurt, przem.
— Katowice. Wójcicka Helena, ziemianka
— Tropiszów. Hr. Grabbe Paweł, wł. dóbr
— Beresteczko. Dąbrowski Antoni, przem.
— Warszawa. Salit Michał, literat — Wilno. 
Gartenberg Henryk, przemysł. — Droho­
bycz. Kotowicz Jerzy, inżynier — Warsza­
wa. Turzańska Zofia, wł. dóbr — Kurza­
wy. Rubinstein Henryk, przemysł. — Tar* 
nów. Miciński Henryk, inspkt. „Philipsa"
— Warszawa. Makomaski Władysław, wł. 
dóbr — Równe p. Chodorów. Fryd Gdala, 
kupiec — Gdańsk. Reiber Erik, przem. — 
Bruksela. Dr Klahr Pheubus, lekarz — 
Borszczów. Binder Jerzy, inżynier — Kra­
ków. Ks. Bajer Franciszek, proboszcz — 
Załoźce. Lasscn Olgierd, wł. dóbr —• Bere­
steczko. Ludwicka Jadwiga, pryw. — War* 
szawa. Sluzcwski Teodor, inżynier — War* 
szawa. Gold Salomon, kupiec —- Kraków. 
Grzybowski Anatol, inż. — Stebnik. We 
Stein Adam, przem. — Warszawa. C  
Wilhelm, inżynier — Warszawa. -  
Jan ksiądz — Wysocko. Rogowski _ 
kupiec — Warszawa. Gawrońska Janina, 
urzędu, pryw. — Warszawa. Łangsam Da­
wid, przemysł. — Warszawa. Bergman Ka­
rol, inż, — Katowice. Jaworski Jan, ’
— Poznań. Bukowski Henryk, 
pryw. — Kraków.

skiego, oraz przyznano 6 premij po 65 
zl uczniom Państwowej Szkoły Tech* 
nicznej. Przyznano stypendium 80 zł z 
Fundacji Franciszka i Anny Bałutow* 
skich stypendium 140 zl z Fundacji im. 
Romana Felsztyna.

skiego, oraz nakreślił drogi, którymi 
szło poetyckie rozum enie wielkości Ko 
mendanta jako Człowieka i Wodza. 
Zasadniczą konkluzją odczytu było 
stwierdzehie, że najlepsi poeci kochali 
P  łsudskiego i pisali o nim wiersze, po* 
nieważ artysta wcześniej niż polityka i 
historia wyczuwa swą wrażliwą intweją 
gen;usz twórczy godny pomnika i u* 
wielbienia.

Długo niemilknącymi oklaskami wy* 
razili zebrani uznan:e dla odczytu i re* 
cytacyj. Po prelekcji odbyła się herbat­
ka towarzyska, która w miłym nastroju 
przeciągnęła się do późnego wieczora.

0 )

W s. eri ulicznego oszusta
(a) W  sieć ulicznego oszusta w padła 

w czoraj na  pl. Strzeleckim  A dela Stadt 
m illler (ul. S karbkow ską 18)- Podszedł 
do  niej jak iś m łody  osobnik  i zaofero* 
w ał jej kupno  złotej, dużej broszki, za 
k tó rą  zażądał 160 zł. G d y  w ym ieniona 
zaznaczyła, że takiej kw o ty  nie posia* 
da, oszust okazał sk łonność obniżenia 
żądanej kwoty', p rzy  czym  wręczył 
swej ofierze broszkę. Stądtm ulłerowa

Włamywacze w pracowni 
szewskiej

(a) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do pracowni szewskiej Jó* 
żefa Kiślewicza (ul. Bernsteina 17), 
skąd zabrali obuwie wartości 800 zł.

Niewdzięczna „przyjaciółka"
(a) Wpłynęło wczoraj doniesienie do 

policji przeciw Zofii B., która korzy* 
stając z nieobecności swego „przyja* 
cielą” A. P. ogołociła jego mieszkanie 
z całego urządzenia, garderoby, a nad* 
to  zabrała papiery osobiste donoszą* 
cego.

Karnety zniżkowe do muzeów 
miejskich

Zbiory muzealne Lwowa należą do naj­
cenniejszych w Polsce. Obowiązkiem każde* 
go Lwowianina jest zapoznać się z zabyt­
kami odnoszącymi się tak do przeszłości 
miasta, jak też sztuki polskiej i  obcej. Ce­
lem uprzystępnienia zbiorów, po najniż* 
szych cenach zostały wydane ulgowe bilety 
wstępu do zbiorów i muzeów gan. król. stoi, m, Lwowa w formie karnetu, w cenie zł.
I. 20 oraz 0.80 zł. dla młodzieży. Ważność karnetu 30 dni od daty wystawienia. Obej­
muje on: ł) Muzeum Historyczne m Lwo­
wa, 2) Muzeum Narodowe im. Jana III., 
3) Zbiory Bolesława Orzcchowicza, 4) Ga* leria Narodowa m. Lwowa — Oddział L, 
5) Galeria Narodowa m. Lwowa — Oddz.
II. , 6) Miejskie Muzeum Przemysłu Arty-

Kamety do nabycia w Związku Popicra- 
sia Turystyki m. Lwowa, ul. Kilińskiego 4.

Samobójstwo urzędnika
W c zo r a j o  g o d z . 2 2  r zu c ił s ię  p o d  

k o ła  p o c ią g u  m o to r o w e g o , zdążające*  
g o  z e  L w o w a  d o  B o r y s ła w ia , urzęd nik  
sk a rb o w y  T o m a sz  S c h a b iń sk i. D en a t  
p o n ió s ł śm ierć  n a  m iejscu . P o w o d em  
'a m o b ó is tw a  b y ł --ozstrój n e r w o w y .

Pierwszy dzień wiosny 
w bieli śnieżnej

(a) Widniejąca w kalendarzu ścień* 
nym kartka wskazywała wczoraj na 
pierwszy dzień wiosny. W  ciągu nocy 
padał obfity śnieg i pierwszy dzień 
wiosenny ujął w białe ramy. Pod wpły 
wem promieni słonecznych wiosenny 
intruz zanikał, ustępując powoli z bru* 
ków miejskich. N a podgórzu i w  gó= 
rach karpackich padający przez kilka* 
naście dni ostatnich śnieg, z lekkim w 
ciągu nocy przymrozkiem, na razie e* 
nergicznie opiera się wiosennemu pod* 
muchowi. W  niedługim jednak czasie 
opór zapadającej w przeszłość zimy 
ulegnie sile słonecznej pogody, która 
już w dniu wczorajszym znaczyła się 
w v*ągu południowych godzin.

Rozszerzenie służby 
pocztowej

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra* 
fów we Lwowie komunikuje: W  Agen 
cji Pocztowej Siedliska Brzozowskie, 
pow. Brzozów zaprowadzono służbę 
telefoniczną i telegraficzną w ograni* 
czonych godzinach dziennych „L“.

Z KOŃCEM MIESIĄCA NALEŻY 
SPRAWDZIĆ, CZY NIE ZALEGAMY 

Z DANINĄ NA RZECZ POMOCY 
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM

oświadczyła gotowość nabycia broszki 
za 81 zł, które posiadała przy sobie, 
oszust począł targować się a trzymając 
już pieniądze, wyrwał broszkę z rąk 
wymienionej i zbiegł bez śladu.

77 KE
WARTA, WISŁA I  RUCH PRZEDSTA­

WIONE DO NAGRODY PRZEZ PZPN.
Zarząd PZPN, postanowił przedstawić do 

nagrody Związku Zw. Sportowych trzy Hu* 
by: Wartę, Wisłę i  Ruch jako najlepiej pra­
cujące kluby piłkarskie w Polsce.

Nadmienić należy, że w mistrzostwach 
1938 r, brało udział 8 drużyn Warty, 5 dru­
żyn Wisły i  4 drużyny Ruchu, który zdo­
był ponadto mistrzostwo Ligi.
MECZ REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ 
POLSKI Z REPREZENTACJĄ POLONII

ZAGRANICZNEJ
W  dn. 5 sierpnia w związku z uroczysto* 

ściami zjazdu oświatowego Związku Pola­
ków z zagranicy rozegrany zostanie w Ka­
towicach mecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacją Polski a reprezentacją Polonii zagrani*

W związku _ ,_
grzysk Sw. Zw. Pol. z zagr. PZPN, wyde­
legował do komitetu organizacyjnego i- 
grzysk pp. Krassowskiego i Mosińskiego.

WRĘCZENIE NAGRODY MARUSA, 
RZOWI ODROCZONE

Jak wiadomo, w dniu 23 bm. odbyć się 
miało w Państw. Urzędzie WF. i PW. w 
Warszawie uroczyste wręczenie Stanisławo* 
wi Marusarzowi przyznanej mu za r. ub. 
Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej.

Ponieważ w dniu tym Marusarz bawić 
będzie na zawodach narciarskich w Niem­czech, przeto wręczenie nagrody zostało 
odłożone na czas nieokreślony.
PRZEDOLIMPIJSKI OBOZ MIOTACZY
W dniach od 27 bm. do 9 kwietnia odbę­

dzie się w Warszawie przedolimpijski obóz 
dla miotaczy, zorganizowany przez zarząd 
PZLA.Na obóz powołano 29 zawodników a ca* 
lej Polski, z Gierutto, FiedoruJaem, MSaa- 
tami, Gburczykicm, Manugiewiczem i Wę- 
glarczykiem na czele.

Udział w obozie weźmie nadto Kuso- 
ciński.

Kierownictwo obozu obejmą pp.: Skład i 
Petkiewicz. Instruktorami na obozie będą 
pp. Lokajski i Karol Hoffman.
PZPN. CHCE WPROWADZIĆ REPRE*
ZENTACJĘ IRLANDII DO POLSKI
Polski Związek Piłki Nożnej zwrócił się 

do Irlandzkiego Związku Klkarskicgo z  li­
stem w którym proponuje reprezentacji Ir­
landii rozegranie w rb. meczu międzypań­
stwowego z  Polską na terenie Polski. Jak 
wiadomo, w  r. ub. mecz Połska*lrlan.dia od­
był się w Dublinie. Mecz tegoroczny bę*

e. m ia ł charak ter rew anżow y.



i»tr. W ,,D Z liW  N IK  rO lS K I"  czwartek, dnia 23 m arca 1939 r. Nr. ł>1

D z i e ń  tgosfHte/atrcziLg

Sytuacja na rynkach międzynar. zbożowych 
i nasion oleistych

Sytuacja na rynku  pszenicznym  świa* 
tow ym  ulega pogorszeniu w skutek  ol* 
bfzyinich nadw yżek i kurczenia się 
rynków odbiorczych. O b fity  urodzaj 

w  A rgentynie w yw ołuje coraz w iększą 
depresję na rynkach św iatowych, po* 
.ni f- , że rząd argentyński zaniechał 
m etody dum pingu. Przepełnione maga 
zyny pszenicą w  A rgentynie będą  mu* 
siały powoli w ypróżniać się, aby  zro* 
bić miejsce zbiorom  kukurydzy , które 
wymagają także zamagazynowania. 
O dbyw a się w  tej chwili głucha walka 
m iędzy U.S.A. i A rgentyną. Tylko 
dzięki olbrzymim prem iom  U.S.A. 
wywożą prelim inow aną eksportow ą 
nadwyżkę. W  lepszym położeniu  znaj 
dują się Kanada i A ustralią. K anada 
sprzedała znaczną część w yborow ej 
pszenicy i ma nadzieję z otwarciem 
żeglugi sprzedać resztę swej nadw yż­
ki, za w yjątkiem  lichych gatunków . 
A ustralia m a w  tym  roku  m niejszy 
plon pszenicy i ma zapew niony rynek  
zbytu na Dalekim W schodzie  w  Chi­
nach i Rosji.

D o poważniejszych odbiorców  w 
Europie należy głównie A nglia, tw o ­
rząca rezerwy wojenne, a następnie 
N arodow a Hiszpania, o  ile m a środki 
finansow e na w iększe zakupy. Rzesza 
N iem iecka także w idocznie' pokry ła  
swoje zapotrzebow anie. P rzyw óz do 
Niemiec w yniósł w  styczniu od  po* 
czątku kam panii 715 tys. ton . P rzyj 
wóz do  W łoch  w ynosi 15 ty s . ton 
w  styczniu. Siew jarej pszenicy odby* 
wa się tam  w  pom yślnych w arunkach 
pogody, ozim iny zaś są  bardzo  dobre.

Państwa naddunajskie walczą o ryn» 
ki zbytu, prawdopodobnie jednak po* 
zostaną w końcu kampanii poważne 
nadwyżki wywozowe nie tylko w Ru­
munii, ale i na Węgrzech i w  Bułgarii. 
Jedynie nie są wyjaśnione zapasy w 
Jugosławii, które są tam przeważnie 
w ręku producentów. Zdaje się, że 
winę, ponosi spółka Prizad, która ku* 
powała pszenicę po wyższej cenie od 
cen rynkowych i dzięki temu wpro­
wadziła w błąd producentów, którzy 
oczekują zwyżki cen na przednówku.

W  każdym  razie zapasy światowe 
wywołują coraz silniejszą depresję  cen 
na rynkach  św iatow ych z p o w o d u  sla* 
hego zapotrzebow ania państw  impor* 
tujących. *  •,

Na .rynkach zbóż pastewnych sy*

JKÓNIGSMARIĆ
AVT©RYZOVfcĄN\1j!) 

s B W L s M .  • W M O S K W O

W szystk ie  jego piany i marzenia 
skupiały się dokoła  m ałżeństwa Je* 
rzego Ludw ika i Z ofii D oro ty . N<e* 
rezerw alne połączenie H anow eru  z je­
go przepychem  i Zelle z jego handlem  
i zaoszczędzonym bogactw em ! . On 
sarn, jako  sprawca tego połączenia, 
hojnie w ynagrodzony mąż stanu! A  
teraz' w szystkie marzenia rozsypały się 
w  proch, a on sam podobny jest do 
tej żaby z bajki, napisanej również 
przez Francuza... N iech będzie prze; 
klęty razem ze swoim w spaniałym  mo* 
nai-ćhą i  wszystkim i w ogóle Frań; 
cuzami.

B ernstorff nie miał wątpliw ości co 
do znaczenia ostatnich słów  Eleonory. 
„Są w odpow iednim  w ieku i skłaniają 
się ku  sobie uczuciami". Z rozum iał te*
raz, dlaczego książę Jerzy Wilhelm,

tuacja jest wyczekująca w oczekiwać 
n iu w yników  urodzaju  kukurydzy  w  
Argentynie, k tó ry  na razie szacują na 
5 miln. to n ; kraje im portujące kupują 
tylko niezbędne ilości zbóż pastew*

Co g o s p o d a rn o  u zysku ją  Niem cy  
na ziem iach  czesko-m oraw skich?

W odróżnieniu od innych krajów 
dawnej Czecho*Słowacji ziemie cze; 
skosmorawskic posiadają wysoko roz* 
winiety przemysł, skoncentrowany 
głównie w okręgu morawsko*ostraw- 
skim, Brnie, Pilźnie i w rejonie pra 
skim. Po oderwaniu obszarów sudec» 
kich w październiku 1938 r., ziemie 
czeskie zmniejszyły się do 32.441 km 
kw. z ludnością 4,472.354, z czego za* 
trudnionych w rolnictwie — 1,194.000, 
w przemyśle — 1,648.000, a w handlu 
— 402.130. Ziemie morawskie i śląskie 
obejmują obszar 16.921 km kw. z lud; 
nością 2,332.000, z czego w rolnictwie

Rodzaj przemysłu 
przemysł kamieniarski 
huty szklane i wyroby 
metalowy i elektrotechniczny 
chemiczny
włókienniczy
papierniczy
graficzny
skórzany
garbarski
drzewny
tokarski
szczotkarski
instrumentów muzycznych
zabawkarski
spożywczy
konfekcyjny i obuwniczy

Zbyt w miin. kg 
552 
143

5.718
1.859
2.690

210
594
430
87

656

12
18
8

2.234
1.841

W  przem yśle rolniczym sytuacja. I tystyczncgo, przedstaw ia się następu; 
według danych praskiego urzędu  sta- 1 jąco:

Rodzaj przedsiębiorstw?

cukrownie
(cukier surowy) 

rafinerie
(cukier rafinowany) 

slodownie
(wyrób słodu) 

browary 
gorzelnie

(wyrób spirytusu)
(produkcja drożdży)

Młynów było w krajach’ czeskich 
ogółem 3.885 z przemiałem (1936'37) 
pszenicy 6.047 q, żyta 6.161, przy 
czym zatrudnionych było 11.406 osób. 
37 prc. z ogólnej ilości młynów stra* 
ciła dawna Czecho*Słowacia po eder* 
waniu krajów historycznych korony

człowiek słabego charakteru, unikał 
go w ciągu ostatniego tygodnia. Ten 
siedzący pod pantoflem rumiany mi* 
łośnik polowania widocznie i tym ra* 
zem uległ woli swojej przebiegłej żo* 
ny. Potajemnie zaproszono tego Wol* 
fenbiittla i jego syna. Przed nim, 
Bemstorffem ukryto plan wizyty, by 
dowiedział się o nim dopiero wów­
czas, gdy będzie już za późno choćby 
palcem ruszyć.

Spojrzał na zegar. Dochodziło po­
łudnie. Miał mniej niż 43 godzin na 
pokonanie znienawidzonej kobiety, u* 
daremr.icnie jej zamiarów, wpłynięcie 
na chwiejny umysł słabego księcia, 
którego nastroje zmieniały się jak 
przypływ i odpływ morza.

Bernstorff zerwał się z krzesła. Je*

nych, przeważnie jęczmień, owies i pa­
stewną pszenicę. Zboża naddunajskie, 
szczególnie kukurydza, są wilgotne i 
nie znajdują nabywców.

Jedynie na rynku nasion oleistych

-  697.345, w przemyśle -  913.840, a 
w handlu — 165.230.

Już te cyfry dają dostatecznie jasny 
obraz struktury gospodarczej tych 
ziem i ich przewagi nie tylko przemy* 
słoweij, ale również finansowej na sku* 
tek większego skoncentrowania kapi­
tałów nad rolniczymi i ubogimi kras 
jami Słowacji i Rusi Zakarpackiej.

Produkcja i stan zatrudnienia w po­
szczególnych dziedzinach przemysłu 
przedstawia się, już po tiwzględnieniu 
zmian terytorialnych, dokonanych 
w październiku, następująco;

Ilość zatrudn. 
39.656

7.850
140.905
20.248
70.618
3.253 

16.218 
6.041 
2.091 

24.012 
2.C91

647
<96

% stos, do kraj. zabr.

Ilość przeds. 
61

32

46

250
430

Produkcja 
w 1000 q

2.527 

3 178

749

410
46

48 0 
77-5 
310 
389 
632 
72-4 
2V7 
21 8 
164

44 7 
664 
64'4 
260

dość
zatrudn.
24.929

25.177

1.144

10.172
1.796

Św. Wacława. Większa część młynów 
znajduje się na ziemiach czeskich i mo 
rawskich. Suszarnie kartofli i cykorii, 
znajdujące się prawie wyłącznie na 
ziemiach zajętych w marcu przez Rze­
szę, zatrudniały 1.018 robotników 
w 53 przedsiębiorstwach. Przemysł

szcze raz zwróci się do swego pana 
z ostatnim, rozpaczliwym wezwaniem. 
Ale idąc ku drzwiom zatrzymał się. 
Jego wysokość bawił jeszcze na żuła* 
wach, goniąc psami jakiegoś nieszczę* 
snego jelenia, o rogach nieco dłuż* 
szych, albo nieco krótszych niż po­
przednio. Już tylko niecałe 48 godzin! 
Jeżeli można będzie coś zdziałać, to 
drogą na Hanower. Tliła się jeszcze 
jedna słaba nadzieja. Ale w swoim 
przygnębieniu Bernstorff nie wierzył, 
by się w Hanowerze zdecydowano na 
tę drogę. Właściwie było szaleństwem 
spodziewać się tego. Ale minuty u- 
chodziły. Jeżeli wyjdzie na jaw, że on 
poddał taki niemożliwy do wykona* 
nia sposób, odrzucony jako niedo* 
rzeczny, albo gdy próba wykonania 
poddanego przez niego planu zawie* 
dzie, oznaczało tc dla niego ruinę. 
Wówczas zostanie strącony ze swego 
miejsca i wrzucony do rynsztoka, 
gdzie letą obek siebie próżność i głu* 
pota. Czy jednak nie będzie jego ru ­
iną, jeżeli księżna Eleonora wykona 
swój zamiar?

Znów spojrzał na zegar. Było pół 
do pierwszej. Zmarnował trzydzieści 
cennych minut. Wziął kapelusz i laskę 
iszy b k o  minął, warty, (jak długo jesz­

panuje ożywienie. Urodzaj światowy 
jest na nasiona oleiste w bież, roku 
niższy niż w ub. roku, zapO*rz«bowa. 
nie zaś nie zmniejszyło się. Kraje eks­
portujące liczą w b. r. na likwidację 
wszelkich zapasów.

C eny nasion zdradzają tendencję 
zwyżkową.

Jedynie urodzaj soi jest' nieco więk* 
szy w Mandżukuo, niż w  ub. r. Znacz; 
ne zapotrzebowanie daje się zauważyć 
na sezam i orzech ziemny, których 
plon jest w tym roku o 20 do 30 prc. 
większy. Mandżukuo wywozi głów; 
nie soję około 2,5 miln. ton, wywóz 
innych zaś nasion 150 tys. ton orzecha 
ziemnego i  niewielkie ilości bawełny, 
sezamu i konopi, poza tym Kilkadzie 
siąt tysięcy olejów ekstrahowanych 
z tych nasion. Wywóz z Chin zmniej* 
szyi się o  połowę z powodu wojny, 
szczególniej sezamu i bawełny, nato* 
miast soję Chiny nie wywożą zupek 
nie.

Na rynkach światowych cieszą się 
również popytem nasiona lnu. Ma tc 
niewątpliwie doniosłe znaczenie i dla 
naszego przemysłu, gdyż olejarnie poi 
skie pokrywały swe zapotrzebowań? 
tylko w  50 prc. w krajowym surowcu, 
pomimo to, że powierzchnia w rzepa; 
ku wzrosła o 50 prc. w  r. 1938, a lnu 
o 20 prc. Przemysł zakupuje krajo* 
wych nasion około 70 tys. ton, czyli 
prawie o 30 prc. więcej niż przed kil; 
ku laty, jednakże wobec stale wzrasta; 
jącego zapotrzebowania na oleje ro* 
ślinne i na wewnętrznym rynku, dal; 
sza rozbudowa przemysłu olejarskie; 
go jest wskazana a zatem i zwiększę; 
nię produkcji. Obawa o nadprodukcję 
jest zupełnie nieuzasadniona.

Ceny nasion utrzymują się na po- 
ziomie znacznie wyższym, niż na ryn­
kach światowych, jednakże ze wzglę* 
du na niezbyt pomyślne warunki przy­
rodnicze Polski zniżka cen nie jest 
pożądana. . Koszta produkcji rzepaku, 
lnu, konopi i słonecznika są u nas wy; 
sokie - ta okoliczność usprawiedliwia 
wyższe ceny. K. ŻEBROWSKI

krochmalniczy miał 69 przedsię; 
biorstw, a mleczarski 140. W  innych 
dziedzinach gospodarki rolnej (sa­
downictwo, uprawa wina, chmielu, ty­
toniu), sadownictwo w ' 32.597 drzew 
stanowiło w granicach z października 
78,9 prc. ogólnego stanu.

Porównując te cyfry z cyframi1, ilu- 
strującymi rozwój przemysłu, widzi 
my, że na ziemiach czeskich i moraw. 
skich przeważa typ gospodarki prze 
myślowej.

cze będą mu oddawały honory?), 
przeszedł przez most zwodzony i dłu­
gą aleją doszedł do swego pięknego 
domu w Schuhstrasse (jak długo jesz; 
czc dom ten będzie jego własnością?) 
Zawołał na Henryka Mullera i kazał 
mu spiesznie usiodłać konia. W ydaw ­
szy rozkaz, usiadł przy swym biurku 
pod oknem.

Nie była to  godzina, w której Hen 
ryk Muller bywał wysyłany z tajem* 
nymi poleceniami swego pana. Po* 
słuszny jednak swemu Instynktowi 
ślepego posłuszeństwa, powoli zwróci! 
się ku dzwiom. Henryk Miiller zaw­
sze chodził powoli, ale jeździł prędko. 
Zresztą Henryk Miiller, jako dobry 
sługa, bezwiednie naśladował we 
wszystkim swego pana. Zaczął nawe> 
myśleć. Więc w  pół drogi ku dzwiom 
powiedział sobie:

— Ekscelencja pisze list w wielkim 
pośpiechu. Wiem już, dokąd go za­
wiozę. Dobra nasza!... — Ale uczy­
niwszy jeszcze parę kroków, pomyślą! 
znowu:

— Ale teraz jest biały dzień. Przy< 
jadę po ciemku, a wyjadę za dnia. 
Ostatecznie.., nie moja sprawa. Niech 
tam!

(C. d. n.)
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Lwów, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmu|e się kołdry do przeróbki po zł 3, 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza.

O B R A Z Y -O K A Z IE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
ł  gwaranlowane oryginały ussz 
C en y  n is k ie .  W aru n k i d o g o d n e .

Włodztm.erz STELMACH
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnsze, szyby, lustra. 8

W s z e lk ie  fa r b y
i rozpuszczalniki do maso­
wania natryskowego samo­
chodów, wagonów i t. p.

poleca

J a n  S udH ofS ...
Lwów. Rynek 38, Akademicka 8 8

B ó l
lulwtecei dokuczali 
czasu ztona slot, 
wtedy stała sle bó

— J. sle zwiększać, _  ---------
przykuta do łóżka. W tych wypadkach stosufe 
ale wewnętrzny lek „UREMOSAN" OĄSEC- 
KIEOO. który rozpuszczając kwas moczowy 
sle °tskow ” 0’ wvw<,,nte ob,lte wydzielanie 
z ustrolem w walce lego z artretyzmem. reu­matyzmem. podagra, ischiasem, kamica ner-

KO CE, — K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
LwAw, HALICKA 20 — teł. 2J3-33

Fabryczny skład

wyłącznie u firmy

L. M A TW U O W SK IEG O
L w ów , C h orążczyzn y  8

HEBLE
E d w a r d a  K L E B A N A  
SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 

W yroby wyłączn e własne 
Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. §

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardzie), jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZU, WĄ­
TROBY, KRM1EN1 ŻÓŁCIOWYCH, ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podągryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. ża nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „D lU itO L " 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego l innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DrUROL” 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne złota „DltlROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) anrzedają apteki 
I ąklady « y te«n e.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Ze Zagłębia NaftowegoInauguracja prac

Dn;a 19 bm. odbyła się w Drohoby* 
czu „Inauguracja Prac Służby Mło­
dych i Związku Młodej Polski". — 
W  wypełnionej po brzegi sali „Soko* 
ła", udekorowanej emblematami S.M. 
i  Z.M.P., powitał zebranych gości — 
z przedstawicielami władz, dr. Piecho* 
wiczem, prezydentem miasta i inż. Pio 
trowskim, przewodniczącym Obwodu 
O.Z.N. na czele — dowódca Oddziału 
ZM .P. Drohobycz p. Szul Wład., od* 
dając następnie przewodnictwo zebra­
nia p. A. Prorokowi, komendantowi 
Lwowskiego Okręgu S.M.
'  Przewodniczący poświęcił wstępne 
przemówienie I. Marszałkowi Polski 
Józefowi Piłsudskiemu i wezwał ze­
branych do uczczenia Jego pamięci 
jednominutowym milczeniem. Następ* 
nie przeprawiał I. zast. Komendanta 
Gł. Z.M.P. p. Puziewicz, który w do* 
brze ujętym referacie omówił prawdy 
ruchu młodonarodowego oraz prowa* 
dzoną przezeń pracę na terenie mio* 
dzieży. Przy zakończeniu zebrania 
przewodniczący, nawiązując do treści 
przemówienia p. Puziewicza, wzniósł 
okrzyk na cześć Wodza Armii i Nas 
rodu Marszałka SmigłegosRydza. Prze 
mówienie przewodniczącego i  prele­
genta było przerywane oklaskami. W  
podniosłym nastroju zebranie- zakon-

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 21 marca

Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 213.07, 
Amsterdam 282.52, Gdańsk 100.25, Kopen­
haga 111.28, Londyn 24.94, N. Jork 531 
3/4, kabel 532, Oslo 125.32, Paryż 14.10, 
Sztokholm 128.62, Szwajcaria 119.70, 
Włochy 27.99, Helsinki 11.01, Montreal 
5.29 1/4.

Waluty: Belgi belg. 89.57, dolary ameb 
5.29 1/2, doi. kanad. 5.27, flor. hol. 282.52. 
franki franc. 14.10, fr. szwajc. 119.70, funty 
ang. 24.94, guld. gd. 100.25. kor.. duńskie 
111.28, kor. norw. 125.32, kor. szw. 128.62,, 
liry włoskie 16.60, marki fińskie 11.01, mar­
ki niem. srebrne 78.5Ó.

Papiery: 3 inwest. 1 em. 90, 2 cm. 89, se= 
Tie 91.50, 4 i pół wewn. 65.75, 5 konwer- 
syjna 69, 5 kolejowa 68.13, 4 konsolidac.. 
6650, 66.50, ost. setki ; drobne.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje; Bank Polska 128, Handlowy 57, 

Cukier 37’ 3'4, 38, 37 3/4, Dąbrowa- 59, 
Węgiel 39, 38, 38 1/4, Modrzejów 20, 
19 1/2, Ostrowiec 76 3/4, 77 1/4, Norblin 
98. Starachowice 56 3/4, 57, 56 3/4, Ha- 
berbusch 65, Stomil 1050.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 21..3. N. Jork 46834, Paryż 
17684, Mediolan 8902, Bruksela 2785 1/2, 
Zurych 2077 1/2, Amsterdam 882.3/8, Oslo 
1990, Kopenhaga 2240, Sztokholm 1940 
1/2, Berlin 1169.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 21. 3. N. Jork 3776, Londyn 17685, 

Mediolan I9S74, Bruksela 63550, Zurych 
85150.

Paryż, 21. 3. N. Jork 3777, Londyn 17684, 
Mediolan 19875, Bruksela 635, Zurych 851, 
Amsterdam 2004, Berlin 1515:

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 21. 3. N. Jork 443 1/2, Londyn 

2077, Paryż 1174 1/2, Mediolan 2333, Bruk­
sela 7465, Amsterdam 235 3/8, Oslo 10435, 
Kopenhaga 9275, Sztokholm 10705, Ber, 
lin 17775.

GIEŁDA ZBO2OWA
Lwów, 21 marca

Pszenica obrót 445 ton, tend. ożywiona, 
żyto 488, tend, spok., jęczmień 150, tend. 
spok., owies 106, tend. 1. zwyżkowa.

Owies standart 1. 16.50—16.75, stand. II. 
16—16.25, stand. Ila 15.50-^15.75, stand. 
III. 15.25—15.50, hreczka przemiał. 22.50 do 
23, pastewna 19—21, otręby pszenne grube 
11.75-12, średnic 10.25—10.50. miałkie 
11.50—12.25, żytnie 950—9.75. jęczmienne 
11-11.50, kasza hrcc-ana 35-35-50.
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Służby Młodych
czono odśpiewaniem Hymnu narodo* 
wego i  organizacyjnego Z.M.P. Obecs 
nych na sali było ponad 1.500 osób.

Tego samego dnia odbyło się w „So 
kole" w Borysławiu zebranie młodzie* 
ży, zorganizowane przez miejscowy 
Oddział Z.M.P. Zebranych gości z des 
legatami władz centralnych i okręgos 
wych S.M. i Z.M.P. oraz przewodni* 
czącym Obwodu O.Z.N. w Borysła­
wiu inż. Bojem n a  czele, powitał do-

Przepiękne o b u w ie  w io s e n n e  
ju ż  nadeszło 3227

wódca Oddziału Z.M.P. w Borysławiu 
p. Busko M., oddając przewodnictwo 
zebrania komendantowi p. A. Proros 
kowi, który w krótkim przemówieniu 
nakreślił wytyczne prac S.M. i Z.M.P. 
na terenie Ziem Poł.sWsch. Następnie 
przemawiał p. Puziewicz. Oba prze* 
mówienia zebrana młodzież robotni* 
cza nagrodziła hucznymi oklaskami i 
trzykrotnie powtórzyła okrzyki na 
cześć Marszałka Edwarda Śmigłego* 
Rydza i Armii. Obecnych około 803 
osób.

Z Jarosławia
Budowa kabli telefonicznych

Dyrekcja Pocztowa we Lwowie 
przez Oddział Techniczny Urzędu 
Pocztowego w Jarosławiu przystępuje 
w najbliższym czasie do założenia ok.
1.COO mtr. kabli telefonicznych na prze 
strzeni od budynku Starostwa Pow. 
do ulicy 3*go Maja. Roboty mają być 
wykonane w. ciągu miesiąca kwietnia 
br. z uwagi na to, że z początkiem ma* 
ja Zarząd miejski przystępuje na czę­
ści tego odcinka do budowy ulepszo* 
nej nawierzchni.

* * *.
KURSY WIECZOROWE OŚWIA­

TY POZASZKOLNEJ. Z końcem 
bież, miesiąca nastąpi zakończenie 
prac na kursach wieczorowych oświa* 
ty  pozaszkolnej, których w jaroslaw* 
skim obwodzie szkolnym prowadzi 
się 95, w tym 44 kursy dla przedpo* 
borowych. N a wszystkie kursy uczęsz' 
cza 2.270 uczestników, w tym 594 
przedpoborowych. Kursy te prowadzi 
się w trzech powiatach, należących do 
jarosławskiego obwodu szkolnego.

Z Kołomyi
Usprawnienie ruchu autobuso­

wego na Pokuciu
W  Kołomyi -odbyła sie konferencja 

przedstawicieli samorządu powiatowe* 
go i miejskiego oraz komunikacji au­
tobusowej ' P.K.P. celem usprawnienia 
ruchu autobusów. Ustalono, że w naj* 
bliższym czasie nastąpi usprawnienie 
ruchu autobusowego na linii Koło* 
myją—Gwoździec—Horodenka, oraz 
Kołomyja—Delatyn.

Wobec naprawy szosy na linii Wo- 
rochta—Żabie uruchomiona będzie w 
sezonie letnim linia z Kosowa Hucuł* 
skiego przez Żabie do Worochty.

Na konferencji tej umówiono rów*
. nież sprawę uruchomienia linii auto* 
busowej z Kołomyi do Słobody Run* 
gurskiej.

Z H a w y  B u sk ie j
WALNE ZEBRANIE T.S.L. One- 

gdaj odbyło się walne zebranie człon* 
ków Koła T.S.L. w Rawie Ruskiej w 
sali „Sokoła ". Po zagajeniu przez pre­
zesa p. Witwickiego sprawozdanie 
z działalności Zarządu odczytała sekie 
tarka p. Zarembianka. Wykonując złe 
cenie walnego zebrania w zeszłym ro* 
ku. Zarząd starał się o  możliwie naj<

P R O G R A M

r a d i o w y
ŚRODA, 22 MARCA 

Godz. 6.57 Lw.. Pieśń poranna. — 7.00
jDziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Dzień do­
bry najmłodszym"; „Turul, król Karpackiej 
Puszczy" — Bieniasza, oraz melodie. — 
11.00 Audycja dla szkól. — 11.25 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audy. 
cja południowa. — 14.00 Lw. Muzyka sym­
foniczna z płyt. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 
14.50 Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Pro­
gram na jutro. — 15.00 „Co śpiewają 'dzie­
ciom w Belgii", — 15.30 Muzyka ,obiado» 
wa. — 16.00 Dziennik popoludn, — 16.05 
Wiad. gospod. — 16.20 Gawęda d r A. Kar­
powicza. — 16.35 „Madrygały" — Chór 
kameralny. — 17.00 „Społeczne prace Legii 
Akademickiej" — T. Tomaszewski. — 17.15 
Reportaże z baletów. — 1800 Lw. Wiad 
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Au­
dycja dla dzieci wiejskich: Odpowiedzi na 
listy w oprać, cioci Ady, „Sport zimowy 
wc Lwowie" — audycja w wyk. uczniów 
IV-go P. Gimn. — 18.30 „Nasz język" — 
prof. W. Doroszewski. — 18.40 „Czy roz« 
wój techniki utrudnia czy ułatwia życie? — 
dialog w oprać. K. Wyki. — 19.00 Koncert 
rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wieozomy, 
Wiad meteor., Wiad. sport., Nasz program 
na jutro. — 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Colette Gaveau. — 21.30 Wieczór au­
torski M. Dąbrowskiej. — 22.00 Lw. Wiad. 
sport lokalne. — 22.05 Lw. Koncert popu­
larny; Orkiestra Seredyńskiego, A. Kowal­
ski, E. Statkiewicz, Skarbek*Malczewska. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komun, meteor, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Budapeszt. „Turandot" — Pucci-

20.35 Sotlens. Koncert symf. z udz. E. 
Fcuermanna.

21.00 Mediolan. „Fidelio" — opera Beetho-

21.00 Droitwich. Koncert uroczysty z ok. 
wizyty Prez. Lebruna.

21.30 Radio Paris. Koncert laureatów kon­
serwatorium.

YfAIZE OCZKO]
tW^HALICKlrt-RÓĆ RYNKU - HURTiDĘT..!

CZWARTEK. 23 MARCA 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. e -  7.<X

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.0t 
Audycja dla szkól — „Słowik w kurniku'
— Z. Nawrockiej. — 8.10 Lw. Muzyka po­
pularna z p ły t — 8.50 Lw. Wiadomości po­
ranne. — 11.00 Poranek muzycz. dla szkól.
— 11-25 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hej. 
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. Koncert życzeń. — 14.45 Lw. Komuni­
kat Małop. Tow. Roln. — 14-50 Giełda 
lwowska i Wiad. gosp. — 14.55 Lw. Pro 
gram na jutro. — 15.00 Rozmowa technika 
z młodzieżą — W. Frenkiel. — 15.15 „Bu­
telki to skarb" — w oprać. F. Słaboszewi* 
czowej. — 15.30 Lw. Muzyka obiadowa or­
kiestry Seredyńskiego. — 16.00 Dziennik 
popoludn. — 16.05 Wiad. gosp. — 16.20 
Odczyt dla młodzieży lic, — 16.40 Lw. Li­
twory fortep. kompozytorów angielskich w 
wyk. prof. L. Muenzera. — 17.10 „Walka z 
nieszczęśliwymi wypadkami" — W. SIc- 
dzińsłti, — 17.20 Koncert kameralny. — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i  prowin* 
cji. — 18.05 Lw. Audycja dla wsi: Poga­
danka insp. W. Newelicza, Pieśni. — 1830 
„Z pieśnią i  tańcem przez COP.“. r 19.00 
Koncert rozrywkowy. — 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport. — 
21.00 Koncert Poznańskiego Chóru katedr.
— 2135 „Kopernik" — audycja K, Grzy­
bowskiej i L. H. Morstina. — 22.05 Lw. 
Wiad sport, lokalne. — 22.10 Lw. Traosmi 
sja z życia. — 22.30 Lw. „Przegląd filmo. 
wy" — dr B. Lewicki. — 22.40 Lw. „Katri- 
na" — fragment z powieści S. Salmincna. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCTE ZAGRANICZNE 
19-C0 Londyn Reg. „Głosy Paryża" —

Jauberta.
20.30 Praga. Msza b-dur Suka.
21.30 Wieża Eiffla. „Genowefa" — opera 

Schumanna.
21.30 Paris PTT. Recital fortep. Alfreda 

Cortot.
22.00 Bruksela fiam. Koncert wagnerowski. 
22.45 Strasburg. „Potępienie Fausta" —

Beriioza.
23.10 Bruksela franc. Koncert nocny.
23.20 Droitwich. Transm. z ok. wizyty

prez. Lebruna.

częstszy kontakt ze wsią za pośred­
nictwem wyjazdów do Czytelń z wy* 
kładanJ, których łącznie z Rawą od­
byto 67. W miesiącach letnich Koło

(Dałszv ciąg 04 st*?. 12*t*il
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zorganizowało 31 półkolonii przy po­
mocy finansowej Zarządu Głównego 
T.S.L., Powiatowego Komitetu Pomo# 
cy Dzieciom i Młodzieży j  Wydziału 
Powiatowego. W  miesiącach zaś zi­
mowych zorganizowało 5 kursów kro# 
ju i  szycia oraz trykotarstwa w róż­
nych miejscowościach powiatu. Sekcja 
imprezowo-dochodowa zorganizowa 
ła trzy przedstawienia amatorskie i 
trzy sztuki, odegrane przez zespół 
młodzieży. Poparcia moralnego i mas 
terialnego doznawał często ustępujący 
Zarząd od p. starosty Hawrota. Po u# 
dzieleniu absolutorium ustępującemu 
Zarządowi dokonano wyboru nos 
wych władz. Przewodnictwo powieś 
rzono p. Górskiej Jadwidze. Ponadto 
<v skład Zarządu weszli pp.: Grosicka 
E. zast. przew., Zarembianka M. se­
kretarz, Kierska LI. skarbnik, hr. de 
Longe bibliotekarz. Do Zarządu we# 
izli: z urzędu kierowniczka Gimna­
zjum Krawieckiego T.S.L. p. Wenge# 
rowa, (Tk)

P a m ię ta j ( o k ie n n ie  o  FOH

Z  Z  a  l e s z c z  u k

Zwsazek itrze ieck  przodue w pracy społerznej
Sporządzając bilans dwuletn ej dzias 

łalności Zarządu Oddziału Związku 
Strzeleckiego w Uścieczku, z dumą na 
leży podkreślić efekt owocnej i 
wszechstronnej pracy tej organizacji. 
Uścieczko z czasowego letargu zaczę= 
ło się budzić i zatętniło życiem pracy 
społecznej, ruchliwy zaś Zarząd Cd# 
działu Z.S. przy poparciu p. starosty
J. Krzyżanowskiego i prezesa Pow. 
Żarz. Z.S. w Zaleszczykach ob. J. Ko­
towicza wykrzesał żywotna iskrę ze 
społeczeństwa polskiego. Posypały się 
ofiary. Wzrósł zapał do bezinteresow­
nej pracy. Wzrosło poczucie godności 
Polakaskresowca. I oto powstają wy# 
nikł tej pracy. Rośnie w przeciągu je# 
dnogo roku za kwotę 9.500 zł Dom 
Strzelecki im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, poświęcony dnia 20. XI.
1938 r. Dom ten ma piękną sale teatral 
ną, scenę, świetlicę Z.S. i Czytelnię 
T.S.L., oraz uruchomiona dnia 10. II.
1939 r. piekarnię Z.S. Świetlica tętni

życiem. Młodzież męska gromadzi się 
kilka razy tygodniowo na próby or# 
kiestry, którą założył i prowadzi ob. 
Adam Kamiński. Orkiestra przygrywa 
w czasie nabożeństwa w miejscowym 
kościele. Ponadto młodzież korzysta 
z kulturalnych rozrywek, jakie znaj# 

7j  K a ł u s z a

W ielkie zebranie ZPZZ.
W  sali Magistratu w Kałuszu od# 

było się wielkie zebranie ZPZZ przy 
udziale ok. 250 miejscowych robotni# 
ków i pracowników umysłowych. Po 
zagajeniu przez sekretarza generalne­
go Wieczorka z Warszawy, sekretarz 
okręg, ze Stanisławowa Czernikowski 
wygłosił obszerny referat na temat 
ideologii i działalności OZN i ZPZZ.

Po dyskusji zebrani jednomyślnie 
uchwalili rezolucję, w której stwier# 
dzają, że zjednoczenie polskich robot#

duje w świetlicy. Starsi spędzają czas 
w świetlicy na czytaniu czasopism 
„Dziennika Polskiego", „Głosu Pol­
skiego" ,,Wschodu" i in. Biblioteka 
czytelni T.S.L., licząca 448 tomów, za# 
spokaia zainteresowania miłośników 
książki.

Oby nadał w tym tempie poszła pra 
ca na Kresach Wschodnich, a  uzyska# 
my mocne bastiony polskości.

ników w ZPZZ jest nakazem history­
cznym polskiego świata pracy, oraz 
uznając, że ZPŻZ jest zrzeszeniem 
w swoich założeniach ideologicznych 
mającym na pierwszym planie wiek 
kość, potęgę i niepodległość Państwa 
Polskiego. Rezolucja zwraca się z o# 
gólnym apelem do wszystkich robot# 
ników i pracowników umysłowych o 
jak najszybsze zorganizowanie się 
w ZPZZ.

—-  O G Ł O S Z E N I A  —

M ieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.
SIOSTRA LEGIONISTY 

zabitego w walce z bolsze­
wikami, poszukuje mieszka­
nia za pracę domową Listy 
do „Dziennika Polskiego" 
.Samotna". 11583

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, pełny komfort, 
pokój służbowy, system ko­
rytarzowy, przy ul. Tarnow­
skiego 104, zaraz do wyna- 
ęcia. Wiadomość: D r Koch, 
ek 225-42.___________ 11582

DO WYNAJĘCIA 
garsoniera komfortowa — 
Głęboka 18. Dozorca wska- 
te . 11574

TRZY POKOJE
rzedpokój, kuchnia, tazien- 
a, zł 90. — Piaskowa 14. 

teł. 266 68.___________ 11571

SW. zora 32 A mieszkanie czteropokojowe 
z kuchnią, pełnokomforto­
we, sremontowane, tanio, 
100 zł. miesięcznie, lub ta­
kież piędopokojowe 135 zł. 
zaraz wynajmę. — Telefon 
219-76 od 10-1 i od 4-8.11547

POKÓJ
umeblowany — tanio do 
wynajęcia. Oglądać godz.
14—18. Turecka 2, II. p., 
mieszkanie 7. 11573

TRZYPOKOJOWE 
mieszkania luksusowe, w 
nowym domu, śródmieście, 
centralne ogrzewanie — do 
wynajęcia. — Wiadomość: 
Dział Administracyjny P. 
K. O., 3-go Maja 9 w  go­
dzinach między 8—13. 11576

MATEJKI OSIEM
Trzypokojowe, pełnokom­
fortowe mieszkanie słonecz­
ne, zaraz do wynajęcia.

11572
CZARNIECKIEGO 4

Piękne sześciopokojowe, — 
pełnokomfortowe mieszka# 
nie do wynajęda. 11577

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po­
szukuje emeryt państwowy. 
Listy z podaniem warunków 
do Dz. P. „Czynsz za rok 
z góry". 11581

POKOJU Z  KUCHNIĄ 
poszukuje emerytka pań­
stwowa, dobrze sytuowana. 
Listy do Adm. „Czynsz 
gwarantowany". 11580

BATOREGO 34 
m. 4 — pokoje z utrzyma# 
niem do wynajęda na czas 
dłuższy lub krótszy. 11548

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 m  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE f ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

| S p r z e f l a ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S I Ę G A R N I A 
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
RutOwskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotna pocztą. 4056

OBICIA MEBLOWE,
firanki, brokaty, narzuty, 
50 proc, taniej, Ereilich, 
Sykstuska 21. 4216

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLU 

Zanim kupisz meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapiceraię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sa# 
lony, gabinety, tapczany 1 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy# 
stawy Maszyn. — Kredyt 
dwuletni! 4121

SPRZEDAJEMY I KUPUJE­
M Y !!! okazyjnie: Meble! Ki- 
limyi Dywany! ObrazyI Ma­
szyny: szycia, pisanial Radiol 
Fotografika! Patefonyl For­
tepiany! Pianina! Antyki! 
Starożytność i i l l  Zgłoszenia 
Sprzedaż: Rynek! numer 
dziewiątym „Dom Uniwer­
salny" Drzewińskiego! Tele­
fon 285-48. Prosimy o liczne 
odwiedzinyill 11570

NO2E DO GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydlą i kremy 
do golenia, ałuny j wody 
kolońskic, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu# 
meria, Lwów. Hetmańska 6. 
tel. 108-60. 4039

SPRZEDAM
realność przy szosie w Śo- 
kołówce pow. Bóbrka: dom 
pięc.ioizbowy, budynek go­
spodarczy — duży ogród. 
Wiadomość: Wąsala Wa­
cław, Królewiec, poczta Ka­
zimierza Wielka. 11575

K u p n o
W rubryce tej. zamieszczamy
ogłoszenia po 5 gr. z* słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KUPIĘ
okazyjnie patefoo z płyta­
mi. Podać cenę i markę do 
Dziennika Polskiego „Go# 
tówka". 11578

PIANINO
w dobrym stanie kupię oka­
zyjnie. Listy do  Adm. Dz. 
P. „Bez pośrednika". 11579

R ekla m a  prow adzona  niefachowo — to błądzenie  na  
oślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachow a, k tórą  zna jd ziesz  
w dzia le  ogłoszeniowym

„ B i i e n n i h a  P o l s k i e g o "

Jest do odstąpień a patent
względnie licencja z patentu polskiego Oesterreichische 

Chemische Werke G. m. b. H.
nr 9851 na: „Sposób zaprawiania sierści zwierzęcej 

i wełny celem nadania jej zdolności spllśniania".

Oferty: „WARSZAWSKA AGENCJA REKLA iY", 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 2, dla „P a te n t" . 4217

R ó ż n e

PRZYJMUJEMY 
przedpłatę na pisma zbioro­
we ADOLFA DYGASIŃSKIE-. 
GO. Polecamy ostatnie no­
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso­
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO­
POLSKA Lwów, ul. Akade­
m icka 16, tel. 226-42. 3933

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11568

BARSZCZ
z uszkami... owszem bardzo 
chętnie, ale łyżką śnieżno 
białą — posrebrzoną przez 
„Galwanoplater" umiejętnie. 
Kopernika 14.

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywlecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259#17. 616

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  ■— ==
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  : Na pierwszej stronie zl 090. W tekście od 2—5-tej str. zł 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 0'50. Cala pierwsza strona zl 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zl 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — O g ło s z e n ia  za  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł 0*18. Cała strona zt 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0'18. 
N e k r o lo g i:  zł 0*50 za mm jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zl 010, dla poszukujących pracy zł 0*03, matrym. 210*15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 lamów. —  K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r sk ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł 1*50 za mm (strona 4-ro lamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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